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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

piesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

z3% odnoszenie do domu dopłaca slę 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

wipokiem kwartalnie 70 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


Cena numoru pojedynczego 
lOt? 


z 


Kraków, Piatek 21 Marca 1913, 


pc 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel | świąt: 


Rok XXI 


Listy pianiężne, przekazy na proBum6- 
ratę | inaeraty nadzyłać naloty franco 
do Administracyi „Głosu Narodu”, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
gztowy w okrębie monarchii ! w pań- 
ttwie niemieckiem. Reklamacye nie 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 
Adres adı Ul. ćm TOHASZA L, 26 


Adreea folge: „Kłoa farada“ Mraków 
Tekfen Mr. 180. 


OGŁOSĘEZIA (inpoaaip) przyjmuje Administracya „Błesu Narodu“, ulica áw. Tomasza L. 35. — Od miejsoa ra wiersz drobnem pinmem (petli) za plerwszy raz Z0 kalsrzy, za każdy następny raz MO bal, skład takelaryczny, losbony, of wierzze-20 il sa 


pierwtwy ray, każdy mnatępny 15 hal. Nadesłane pe 60 hal od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prespekty, cyrkularze, 
acowych pronamęrziorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hansnana), w Włednig Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosze, 
J. Leopold, Eduard Eraun, w Paryżu F. Jones % Cie, A. Loretto. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 
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Magazyn broni 


YĆ © pasy OPADA 
R. Gliniscki | B, Wierzejski 
w Krakowie 


ulica Szewska L. 2. 


poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, preyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperaoyjne. 
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W przeddzień d 
sejmowej. 
II. 


Reforma ordynacyi wyborczej sejmowej 
była nieunikniona, przedewszystkiem dlate- 
go, aby doprowadzić do jakiejś równowagi 
pomiędzy Sejmem a parlamentem, który o- 
party na powszechnem i równem giosowa- 
niu zyskiwał przez to coraz szersze podsta- 
wy z uszczerbkiem autonomii krajowej. Na- 
leżało zatem zdążać do znacznego rozsze- 
rsenia praw wybor i do nadania cordy- 
nacyi kształtów bardziej nowożytnych. Naj- 
prostszem rozwiązaniem kwestyi byłoby o- 
cszywiście zaprowadzenie dla Sejmów 'takie- 
go samego prawa wyborczego, jakie posiz- 
da już parlament. Zgóry jednak można by: 
ło prsewidzieć, że taka radykalna reforma 
nie znajdzie większości w sejmie, ani uzna- 
nia rządu centrałnego. Chodziło więc już tyl- 
ko o to, aby usunąć najbardziej rażąco prze- 
żytki, jak podwójne wybory w gminach 
wiejskich i jawne głosowanie w miastach. 
Projekt uchwałony przez komisyę stwarza 
oprócz tego kuryę powszechną z 12 manda- 
tami, s których 4 są przeznaczone dla Ru- 
sinów. 

Z pozostałych ośmiu nie wiela dostanie 
sią-w reco stronniotw narodowych, gdyżwe 
wachodniej Galicyi przeważają w kuryl po- 
wasechnej żydzi, w zachodniej socyaliści. 
Można zatem zgóry przewidzieć, że to roz- 
szergenie prawa wyborczego nie przyniesie 
Polakom żadnej korzyści. 
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Inne jesacze niebezpieczeństwo z+graża 
Polakom w kuryi miejskiej. 
Oto wszystkie mandaty w miastach wacho- 
dniej Galicyi (a wyjątkiem Lwowa) dostać 
się mogą w ręce żydów. Blok obiecał bo- 
wiem żydom, że w dwumandatowych 
okręgach miejskich (Tarnów, Prze: 
myśl, Drohobycz, Tarnopol, Kołomyja) obu 
posłów będzie wybierać więkBzość 
chociaż ustalony już kompromis stronnictw 
polskich postanawiał w okręgach tych wy- 
bory proporcyonalne właśnia dla tego, by 
‘nie oddawać na łaskę i niełaskę żydów w 
tych. miastach połskiego mieszczaństwa. Po 
- wydzieleniu bowiem Rusinów z miast w o- 
sobna ruską kuryqą w miastach wschodnio- 
aji Bi żydźi mają absolutną wię- 

SZOŚĆ. i 
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79 STANISLAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 
(Powieść). 


Powstał i chodzić zaczął po gabinecie, za: 
trsymując się czasem przed kominkiem dla 
poprawienia ognia. Był już uRacznio we- 
selszy. 

— Rad ci jestem -— powtórzył. — Ale z 
dragiej strony dźlwne mi, że tak negliżujesz 
młodą żonę, a i żona dziwić się temu musi 
joBueze bardziej. 

—'a właśnie — zaczął Tadeusz, zbiera- 
jąc się na odwagę. — Przyszedłem tu w jej 
imieniu wypowiedzieć wdzięczność za opiekę, 
jakiej doznała w czasie wojny, a zarazem 
chciałbym... —  plątał się, szukając słów — 
ehriałbym wiedzieć. Jedno sławo waszej kulg- 
żęcej mości przywróci mi spokój. 

— Mów śmiało — odrzekł książę. 

— (Chciałbym wiedzieć, czy tylko litość 
nad dołą opuszczonej zniewoliła waszą ksią 
żęcą mość do zajęcia się losem Pauli i zmar- 
łej szambelanowej. Opieka nad niemi waszej 
książęcej mości nie uszła uwagi tutejszego 
świata, słyszałem dziś uwagi... 

— Dosyć — przerwał mu książę, uśmie- 
chając się. pogardliwie — domyśiam się. Dziś 
nawet nie znaleźli lepszego tematu dla swych 
konwersacyj, dziś: nawet, jeśli raczyli zaj mo- 
wać się moją osobą ?... 

Urwał, nie kończąc zaczętaj myśli, 

— (o 8ią tyczy twojej żeny — mówił 
dalej — masz prawo wiedzieć I niema w tem 


Gydri & Nagy. w Berlinie E. E. Coe. w Bodnpeszeio 


W ten sposób polska ludność Drohoby-|na osobę kandydata, czy nie. To pewne, że 


cza, Tarnopola i t. d. zostanie pozbawioną | kandydaci byli znani jug wówczas 1'ża-zde- 


przedstawicielstwa. 


cydowanie sią na kandydata przed 27 marca 


Maedaty z tych miast dcstaną się praw- | nie będzie łatwiejsze, jak przed 11. 


doaodobnie w ręce syonistów, którzy tak u: 


mieli pozyskać masy żydowskie. Pelszi ZA- | rą 


Między innym! wystąpił też z kandydatu- 
do tej wicoprezydentury klub katolicko- 


tem stan posiadania będzis znowu zmniej- |narodowy, Hczący w Radzie 6 członków. — 


szony o 6 do 10 mandatów, nie mówiąc już 
[o tem, że żydzi żapomocą znanych kombi- 
nacyj i kompromisów i w zachodaiej Gali- 
cyi potrofią zdobyć parę okręgów. 

Kurya wielkiej posiadłości pozostać ma 
w dawnej sile, ale nawet w tem kole Wy- 
borozem, które zewsze było ostoją i twiar- 
dzą polskości, nie wszystkie mandaty są zu- 
pełnie zabezpieczona, Bo z jednej strony par- 
celacya corocznie tak zmniejsza liczbę wy- 
borców z wielkiej własności, że wkońcu i ta 
kurya strazi racyę bylu, a powtóre tyle ma- 
jątków polskich już przeszło i jeszcze przej- 
dzie w ręce żydowskie, że w niektórych o- 
kręgach żydzi niebawem uzyskają większość, 
Już przed ostatnimi wyborami żydzi zażądali 
dla siebie dwóch mandatów, z kuryi więk- 
szej własności, a chociaż jeszcze tego postu- 
latu nie zdołali prueprzeć, niema wątpliwo- 
ści, że zo zwykłą wytrwałością i zuchwal- 
stwem dopóty będą powtarzać swoje żąda: 
nie, dopóki go nie zrealizują. 

Z powyższych rozważań łatwo się prze- 
konać, że system kuryalny bynajmniej nie 
zabezpiecza polskiego stanu posiadania, ale 
doprowadzić może do tego, że Sejm galioyj- 
ski będzie już nietylko polsko ruskim, ale 
polsko-rusko-żydowskim, czyli utraci całko- 
wicie swój obecny charakter. 

Większość pozostanie wprawdzie polską, 
ale nie będzie ani tak znaczną, ani tak spoi- 
stą jak dotychczas. 

Jej układ zależeć będzie głównie od te- 
ge, czy w sercach i umysłach naszych wło- 
ścian awycięży nareszcie instynkt narodowy 
i czy wieś polskx otrząśnie się z pod zgu- 
bnego wpływu demagogicznych agitatorów i 
pokątnych polityków. Zawsze jedaak pozo- 
stanie obawa, że jeżeli obecna polska wię- 
kezość nie umiała stłumić ruskiej obstruk- 
cyii ostatecznie wobes niej skapitulowała, 
w-przyszkyna Sejmie Rusini nierówaie łatwiej 
potrafią narzucić swoją wolę i zdołają w ka- 
żdej chwili zatamować cały bieg obrad, gdy 
to bądzie dogadzać ich interesom. 

Nie podobna jeszcze dziś rozstrzygnąć 
kwestyi, czy istotnie było niemożliwem prze- 
prowadzić reformę korzystniejszą dla Polaków, 
to jednak jest pewne, że w obecnej swej 
formie kryje ona wiełe narodowych niebez- 
pieczeństw, którym nie łatwo będzie zapo- 
biedz. - 


Wybór III. wiceprezydenta 
miasta we Lwowie. 


Piszą nam z9 Lwowa: 

Lwowska Rada miasta, wybierając 11 bm. 
prezydenta i dwóch wicsprozydentów, odro- 
cżyła wyhór trzeciego wiceprezydenta do d. 
27 marca. Odroczenie to motywowano tam, 
że w czasie tak krótkim nio można się było 
porozumieć co do osoby kaudydata. 

Nie chcę wchodzić w meritum rzeczy, ani 
rozstrzygać, czy można było zdecydować się 


żadnej Kkrzywdzącej tajemnicy. Posłuchaj! 
Nie, nie sama tylko litość była mi pobudką. 
Wspomnienia to były mój chłopcze, wspo- 
mnienia s dawnych lat, gdym był młodym, 
jak ty, a może młodszym jeszcze. 

Usiadł i patrzył znów w ogień, a czusem 
przenosił wzrok na obrączkę, którą nosił za- 
wsze na palcu, gładką, złotą, wytartą Już o- 


brączkę, służącą mu, jak mówiono, do pray- |k 


trzymywania innych kosztownych pierścieni. 

Tadeusz czekał w miiczeniu, Już pierwsze 
słowa księcia przyniosły mu olbrzymią ulgę. 

— Słyszałeś zapewne o podróży króla 
polskiego do Kasiowa — zaczął książę — 
O zjeździe jego z ościennymi monarchami. 
W podróży tej brałem udział, przynaglony 
wolą stryja. Sercem lgnąłem już wtedy do 
kraju,ałe nie znałem go jeszcze. Nie dały 
mi go poznać miesiące, spędzone w Warsza- 
wie, ani Świat, jaki spotykałem u dworu, 
Ssumny; zawrotny świat pudrowanych peruk, 
przedrzeźniający wcale udatnie Wersal. Tam 
na kresach, zdarzyła mi się zajrzeć po raz 
pierwBzy w duszę narodu. Tam również uj- 
rzałem ją po Taz pierwszy, : 

— Kogo? — spytal Tadeusz. 

Ale ks'ążą nie słyszał tego pytania. 

— Byłem młody — mówił dalej — pełen 
złudzeń, wierzyłem Jeszcze w mocarstwową 
potęgę rzeczypospolitej, ale ów «jazd nau- 
czył mnie wiele. Tam po raz pierwszy uj- 
rzałem z bliska groźbę naszego losu, odczu- 
łam zawisłość, Zrozumiałem niebezpieczeń- 
stwo. Nieznośną mi była pycha carycy i jej 
faworytów i ten ich oryentalny przepych, źle 
maskujący istotne barbarzyństwo. Uciekłsm 
od tego wszystkiego. W cudny dzień majo- 
wy z przyjacielem serducznym wsisdliśmy 
do łodzi i popłynęliśmy Dnieprem w dó! rze- 


Klub ten na poufnem zebraniu Rady w dolu 
10 bm. złożył nawet doklaracye, że nie wi- 
dzi powodu odkładania wyboru III. wicepre: 
zydenta, że nalsżałoby raczej odłożyć, jeśli 
już odkladaś się musi, wybór wszystkich 
trzech wiceprezydentów, że klub katolicko- 
narodowy ma w obecnsza ugrupowaniu stron- 
nictw słuszną pretensyę do III. wiceprezy- 
dentury i że dla zaznaczenia, iż nie solida- 
tyzuje się z postępowaniem większości klu- 
bów, w dniu 41 bm. przy wyborze I. i IL 
wiceprezydenta odda kartki białe. Konse- 
kwentnie należałoby to samo zastosować i 
do wyboru samego prerydenta; zważywszy 
jednak, że p. Naumann, kandydat klubu mie- 
Bzezańskiego do godności prezydenta miasta, 
był przedmiotem specya!nych napaści ze stro- 
ny opozycyi i że był on głową widomą blo- 
ku narodowego, który zwyciężył na cala) li- 
nii, klub katolicko narodowy będzie na nie- 
go głosował. 

Zgodnie z tem oświkdczeniem głosował 
też klub katolicko-narodowy w dniu 11 mar- 
ca razem z innymi ma prezydenta | p. Neu- 
mnno został w tan sposób wybrany jedno- 
myślnie, fakt dotąd jedyny w dziejach zuto- 
notmicznych rządów nmaiasta, przy głosowa- 
Z zaś następnych oddał kartki pu- 
Bt e. 


Wywołało to z wielu stron złośliwe uwa- 
gl. Zachcwanie się klubu przypisano ambicyi 
jedacstki, aspirującej izekomo do trzeciej 
wiceprezydentury. Nawet katolicka „Gnzata 
Narodowa“ nie umiała nic innego puowie- 
dzieć, jak tylko wyrazić zdziwienie, że „ma. 
leńki klubik“ ma tak duże smbicye i aspi- 
racye. 

Czy jednak uwagi złośliwe, a nawet żar- 
ty były na miejscu? Odpowiedź będzie ła- 
twa, jeśli się uważy sytuacyę, jaką stworzy- 
ły ostatnie wybory i zwycięstwo bloku na: 
rodowego. 

Jest faktem, że w nowej Radzie utwo- 
rzyły się formalnie cztery klaby i że do tej 
czwórki należy też klub katolicko-narodowy. 
Prezes tego klubu, Dr Przygodzki, brał czya- 
ny udział z p. Riedlem, Drem Głąbińskim i 
Drem Dwernickim, prezesami innych trzech 
klubów, w koaferencyach poprzedzających 
wybór prezydenta, Zydzi — jest ich 18 — 
klubu osobnego dotąd nie utworsyli, ludow- 
cy niezawiśli — jest ich trzech — jako klub, 
nie dają znaku życia. Opozycyi w nowej Ra- 
dzie właściwie niema, ponieważ blok prze- 
prowadził wszystkich swolch stu kandyda- 
tów. 

Mógł więc podnieść klub Katolicko-naro- 
dowy zasadą, że skoro niema obecnie więk- 
szóŚci i mniejszości, ale tylko skonfedero- 
wane stronnictwa narodowo, wszystkie klu- 
by winny młeć współudział w rządach i mieć 
swego przedstawiciela w prezydyum, stoso» 
wanie do ilości swoich członków. Klub miesz 
czański, rozporządzający bez mała połową 
członków Rady, winien otrzymać prezydentu- 
rę, klub obywatelski (narodowo-demokraty- 


ki. Dokoła nas wiosna, bujne trawy stepowe, 
odwieczna radość życia. Zapomniałem rychło 
o złych przeczuciach, czułem. tylko, że by- 
łem młody, dusza rwała się do życia, chło- 
nęła w siebie lego piękno. Płynęliśmy dzień 
cały; pod wieczór zaskoczyła nas burza, Wy- 
siedliśmy na brzeg, szukając. noclegu i zapu- 
kaliśmy do pierwszego napotkanego dwor- 
U 


Tu książę urwal, bo wiatr szarpnął okien- 
nicą i jęknął jakoś żałośnie za oknem. 

Tadeusz obejrzał się ku drzwiom otwar- 
tym, za któremi ciągnął się szereg ciemnych 
pokoi, bo zdawało mu się, że słyszy czyjeś 
kroki, Było to widocznie ‘złudzenie, bo nikt 
nie wszedł, nikt się nie ukazał. 

— Dobę jedną przebywałom w tym do- 
mu — kończył książę — a wspomnienie je- 
go tak mi jest obecnem dziś jeszcze, że po- 
trafiłbym opisnć każdy sprzęt, każdy. szcze- 
gół Mimo, ża było to na Rusi, zwanej U- 
krainą, dworek ów Szlachecki przesycony 
był polskością, jakby go przeniesiono z dala» 
kich błoń Wielkopolski. Nie tam nie przypo- 
mieało ciemnoty i służalstwa szlachty kre- 
sowej. Dworek ten żył własnem życiem, nie 
czepiając się klamki mągnackiej. Służył tyl- 
ko Rzeczypospolitej, jak żołnierska placów- 
ka. Tam ona rosła; cudny kwiat, na wpół 
rozwiby. Dusza młoda, ma poły w przeszłość 
zapatrzona, a już wydzierająca się w przy- 
szłość. Edukacyę miała staropolską, ale czy- 
tywała już filozofów, słyszała o prawach 
człowieka. Dobiegły już i tam prądy i pory- 
wy, z których wypłynąć miały wkrótce pra- 
ce Wielkiego Sejmu. Wyjechałem stamtąd 
nazajutrz, ale... 

Tu nagle stanął na .prógu Johannes, ro- 
biąc jakieś gesty. Rozkładał ręce na znak, 


, Neumanna. 


czny) pierwszą wiceprezydenturę, klub de- 
mokracyi polskiej wiceprezydenturę drugą, 
klub zaś katolicko-narodowy wieepresyden- 
turę trzecią. Klub katolicki mógł mieć w 
tym względzie pretenayą tem słuszniejszą, 
ła tworzył w czasie kampanii wyborczej blok 
ściślejasy ze stronnictwem mieszczańskiem i 
narodowo-demokratycznem. 

I co się stało ? 

Mieszczania mają prezydenta, jak im się 
słusznis należało. Narodowa demokracya, zre 
zygaowawszy dobrowolnie z wicsprezydentu- 
ry pierwszej, otrzymała wicepręzydenturę 
drugą, demokracya polska ma swego przed- 
atawiciela w osobie Dra Rutowskiego, jedne- 
go z wodzów stronnictwa — stsonnictwo 
zaś katolicko-narodowe pomija się zupełnie, 
Diaczego ? 

Nis ubiega się o trzecią wiceprezydentu- 
rę klub mieszczański, ani obywatelski, nie 
może mieć do niej żadnej słusznej pretensyi 
klub demokracyi polskiej, a z drugiej strony 
godzą się kluby wszystkia, że 1 ta wicepre: 
dydentura obsadzoną być musi, Nie ulega 
więc wątpliwości, że wchodzą tu w grę ra- 
dni żydowscy i że to oni, pragnąc zagarnąć 
dla siebic trzecią wiceprezydenturę, czynią 
jak najsilniejsze zabiegi w tym kierunku i 
wskutek tych zabiegów klub katolicko-naro- 
dowy ma być ze swem śgdaniem oddalony. 
Csy jednak słusznie? 

Nie fdzie tu wcale o osobę Dra Schlei- 
chera, którego wymieniają dość powszechnie 
jako kandydata żydowskiego do prezydyum, 
a Który osobiście byłby dość sympatyczny. 
Lecz idzie tu raczej o to, czy trzecła wice- 
prezydentura mą być koniecznie w rękach 
żydowskich? Prawda, że w swoim czasie 
stworzono ją właściwie dla osoby Dra Asch- 
kenazego, z tego fednak wcale nie wynika, 
aby ona miała być zajmowana stale przez 
radnego żydowakiego. W ohecnym czasie nie 
wydaja się to uzazadnionem. 

Zydzi w okresie wyborczym należeli prze: 
cież w olbrzymiej większości do stronnictw 
reformy, walczącej z blokiem narodowy m. 
Padło wprawdzie i na listę blokową głogów 
żydowskich 841; być może, ża I między gło- 
sami demokracyi polskiej (826) jest około 
500 głosów żydowskich, ala też żydzi mają 
18 radnych, otrzymali więc zapłatę dostate: 
cang za swój udałał w bloku narodowym. 

Nie možna nadto zapominać, że żydzi nie 
utworzyli osobnego klubu ani stronnictwa, 
że prawdopodobnie wstąpią do klubów — 
istniejacych już w Radzie, że zatem ich oso- 
bny przedstawiciel w prezydyum może być 
tylko wzmocnieniem jednego stronnictwa, 
przypuszczalnie demokracyi polskiej, a zma- 
joryzowaniem innych, w szczególności demo: 
kracyi narodowej, z którą demokracya pol- 
ska walczy zawzięcie o wpływy, Wybór jo- 
dya!łe kandydata z klubu katolicko-narodo- 
wego usuwa jakłekolwiek majoryzowanie i 
omija walke 'stronnictw. 

Klucz jednak zi:ajduje się w rekach klu- 
bu mieszczańskiego, względnie prezydenta 
Nie dziwimy się, że na prezy: 
denta starają się wpływać ze stron rozmai- 
tych, że mu osobiście nieco trudniej przy- 
chodzi zdecydować się na krok stanowczy, 
bo chciałby mieć wszystkich za sobą. Ale i 
Bam prezydent nie może nie wiedzieć, co w 


29 stało się coś wbrew jego woli i bez jego 
winy. 

Tadeusz dostrzegł go pierwszy, a tuż za 
nim głowę kobiecą, bladą twarz z mistycz- 
nemi oczyma, tę samą, był tego pewien, któ- 
rą spotkał pod Świętojańskim kościołem, 
Wstrząsnął się, jak pod wpływem przykrej 
halucynacyi, ale Johannes zbliżał się już do 
swego pana, niosąc na Srebrnej tacy list i 
i kartę wizytową, 

Książę odczytał pólgłosem: „Walerya ba- 
ronowa Krüdener“, a pierwszym. jego odru- 
chem był gest inetynktownego protestu, 

Szukał przyzwoltego sposobu uchylenia 
się od niepożądanej wizyty, ale baronowa 
weszła już do gabinetu. 

Dama ta znajdowała się właśnie w prse- 
łomowym okresie swego życia, w którym z 
sentymentalnej marzycielki, bawiącej się 
piórem, przeadzisrżgnąć się miała w proroki- 
nię. Podstawą tej duchowej metamorfozy 
stała się u niej żywiołowa, nieubłagana nie- 
nawiś do cesarza Francuzów, którego mia- 
nowała czarnym aniołem i synem ciemności. 
Egzaltacya jej rosła z dniem każdym, Uczuła 
sią nagle powołaną do niezwykłych celów, 
pragnęła apostołować. Książę znał ją ze sła- 
wy, wiedział, że gościła parokrotnie w Pula- 
wach. 

— Oddasz mi rzetelną przysługę, spro- 
wadzając iu co najrychlej panią Vauban — 
szepRął nieznącznie do Tadeusza.-- Nie mam 
zamiaru zawierać bliższej znajomości z tą 
damą. y 

— Widziałem już ją — odparł cicho Ta- 
deusz z pewną trwogą — dsiwna kobieta, 
chodzi po Świecie, jak lunatyczka, 

— Bo też jest nią potrosze — odparł 
książę. — Światła! — rozkazał głośno. 


2 Kraków, — Szewska 2 
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poleca w najlepszym wyborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne, — Ceny przystępne. 
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ogloszenia itp) przyjmuje się za cenę 2- kor. od 100 egz. dla zamiejscowych a 1k. ed 160 egz Gu miej- 
H. Friedl, A. ioossel w Antwerpii Jenas & Cie, Annoncer-Expediiiwa „Pronąpanda*, 


Lalki, Zabawki letnie ogro- 

= dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 


Rraków, Grodzka 2. 


danej sytuacyi jest najbardziej słuszne, a 
klub mieszczański niema z pewnością powo- 
du pchać prezydenta na inną drogę. 

Klub obywatelski może się liczy s nieda: 
lekimi wyborami do Sejmu i może mu sale- 
ży na poparciu części żydów, a z tej przy- 
czyny możeby mu było na rękę nie prze- 
szkadzać wyborowi radnego żydowskiego na 
wiceprezydenta, czy jednak polityka tego ro- 
dzsju godzi się w zupełności z artykułami 
„Słowa Polskiego“ i z opinią kół, na popar- 
cie których liczy przedewszystkiem narodo- 
wa demokracya, na to odpowie każdy bez 
trudności. 

Stworzyła lọ zatem Byżuzcya taka, że 
wiceprezydentem trzecim wa Lwowie musi 
zoBiać ałbo ktoś z Klubu katolickosnarodo- 
wego, albo ktoś z radnych żydowskich i że 
słuszność przemawia za kandydatem katali- 
ckim. Czy jednak Klub mieszczański i oby- 
watejski zgodzą glę na Katolika, to się do- 
piero pokaże. Zobaczymy, co znaczą w ustach 
pawnych stronnictw i ludzi pewne hasła. — 
Stronnictwo katolicko-narodowe we Lwowie 
i bez wiceprezydentury oczywiście istnieć bę- 
dzie i będzie się rozwijało coraz silniej, sko- 
ro przy wyborach ostatnich potrafiło zdobyć 
blisko 200 głosów więcej, niż prsy poprze- 
dnich. Dacyzya, jaką powesmą Kluby mie- 
szczański i obywatelski, wyjaśni tylko 8y- 
tuacyę I ułatwi właśnie robotę stronnictwu 
katolicko-narodowemu. 


E LJ 
Z dnia. 
Wybór Jagiełły. — Upadek gabinetn Brianda. — 


Echa z Bałkanu. — Strajk generalny w Belgii. — 
Socyaliści niemieccy wobec zbrojeń. 


Rosyjska Duma obradowała wczoraj nad 
wnioskiem: sekcyi o unieważnienie wyboru 
pos. Jagiełły z Warszawy. Duma uznała 
wybór Jagiełły, wszystkimi głosa- 
mi przeciw kilku głosom z prawicy 
za nieprawny. 

Jsdnakże w tajuem głosowaniu uznano 
wybór Jagiołły 217 głosami (przeciw 147 
głosom za ważny. Równocześnie postano- 
wiła Duma zawiadomić prezydenta mlnistrów 
o nieprawidłowościach, jakie wyszły na jaw 
według sprawozdania seksyl o wyborach w 
Warszawie. 

Do unieważnienia mandatu potrzeba */, 
większeści głosujących, tymczasem głosowało 
tylko 217 posłów. Nie było więc kwalifiko- 
wanej większości. 


Na te słowa baronowa dręnęła I postą- 
piła parę kroków naprzód, jakby przywołana 
da życis, wypowiadając przytem cicho jakieś 
tajemnicze wyrazy, może wersety s% biblii, 
mające sprowadzić na nią natchnienie. Bo 
pani Krtdener stała się w ostatnich czasach 
kaznodziejką. 

Kazsała po szpitalach, przytułkach i mej- 
scach publicznych, opanowana prawdziwym 
szałem reformatorskim, który spłynął może 
e) pa po jej prusko-kurlandskich przod- 

ach. 

Przedewszystkiem jednak wierzyła w swój 
osobisty czar kobiety wyjątkowej a eugge" 
stya ta była tak silna, że udzielała się nie- 
kiedy jej słuchaczom. 

I teraz więc mówić zaczęła cicho, płyn- 
nie, usiłując nadawać głosowi swemu melo- 
dyjne intonacye. 

— Wybaczcie książę, że wtargnęłam tak 
samowolnie, Przeczucie mnie tu przywiodło, 
głos wewnętrzny, w który wsłuchiwać się 
winna każda dasza czująca. Miłośniczka po- 
koju, przabiegam kraje i miasta i sieję wszę- 
dzie ziarna tej miłości. Słaba, samotna ko- 
bleta, a przecież „ludzie garną się do mnłe i 
słucheją głosu mego, a im bardziej ziemia 
ucieka z pod stóp moich, im bardziej wyrze- 
kam się ! brzydzę się wszystkiem, co docze- 
sne i osobiste, tem większą władzę zdoby- 
wam nad sercami. 

Wniesiono tymczasem Światło. Baronowa 
mówiła wciąż, wpadała w coraz większy za- 
pał, czuła się coraz bardziej aatshńioną. 

— Ludy potrzebują pokoju! — wołała — 
biedne, wyczerpane ludy, ja niosę im wieść 
o pokoju, drogą im wskazuję, drogę powro- 
tną do prostoty igntewinności. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pp. Clemenceau i Combes pomścili się na 
Poincaróm. Dzisiejszy prezydent Republiki 
wybrany został 18 stycznia w Wersalu w brew 
ich woli. Wybrany zaś został dlatego, że był 
zwolennikiem reformy wyborczej, na propor- 
cyonalności opartej. Przez dwa miesiące knuł 
p. Clemenceau zemstę, którą wykonał wre- 
szcie 18 marca. Obalil gabinet Brianda, spo- 
wodowawszy w senacie odrzucenie re- 
formy wyborczej. Obalenie Briands jest cio- 
sem wymierzonym w Poincarego, ponieważ 
Briand jest przyjacielem i mężem zaufania 
prezydenta. 

Kombiści zwalczają proporcyonalność wy- 
borów ze względów, Ściśle partyjnych. Pro- 
porcyonalność wzmocni bowiem stronnictwa 
skrajne, tj. konserwatywne i katolickie z je- 
dnej a socyalistyczne z drugiej strony. Ra- 
dykaliżm, rządzący dzisiaj Francyą, utonie 
w morsu wyborczem. Chociaż więc Izba de 
putowanych uchwaliła proporcyonalność i re- 
prezentacyę mniejszości, kombiści odrzucili 
projekt rządowy w Senacie, gdzie rozporzą- 
dzają większością głosów. Gabinet Brianda 
podał się do dymisyi, którą p. Poincaré 
przyjął. 

Przesilenie gabinetowe przewlecze sią 
trochę. Dotąd niewiadomo, komu Poincaré 
powierzy misyę utworzenia gabinetu. Trady- 
cya parlamentarna nakazywałaby, by prezy- 
dentem ministrów został tem polityk, który 
obalił Brianda, a więc Clemenceau. Jednak 
Clemenceau i Poincaró mie pogodźiliby się 
ze Sobą. Clemenceau napadł w Senacie na 
Polncaró'go, zarzucając mu „ducha cezaryań- 
skiego“, mówiąc 0 „żabach, które domagsją 
się króla“ itp. Wobec tego wyraźnego auta: 
gonizmu obu polityków jest prawie wyklu- 
eżony gabinet Clemenceau. Zresztą Poincaró 
i Tsba deputowanych wcale nie wyrzekają 
się reformy wyborczej i zamierzają podjąć 
walkę przeciw Senatowi. Karol Benoist zbiera 
podpisy deputowanych, domagających się ros- 
wiązania Isby, by przez nowe wybory naród 
zażądał stanowczo proporcyonalności wybo- 
rów. Nowy gsbinet musi podjąć na nowo 
walkę o reformę wyborczą Dlatego ster 
rsądu obejmie zwolennik reformy. Dotąd 
wymieniają ministra sprawiedliwości Barthou 
i ministra wojny Etienne'a, Jako domniema- 
nych prezydentów rządu. 

è * 

Najważniejszym objawem’ polityki zagra- 
nicznej jest w obecnej chwili zaostrzenie 
aię stosunków, między Auatro-Wę- 
grami a Czarnogórą i Serbią. Pierw- 
szym i najważniejszym powodem, który je 
pagadi Jest nieustalony. dotąd los S ka- 

a ru. 

Jak wiadomo, Austro-Węgry postawiły, 
jako „conditio sine qua non” swych niesli- 
czonych I! upokarzających ustępstw, żądanie, 
aby Skadar przypadł Albanii. Czarnogórcy 
uie chcą absolutnie o tem słyszeć i czynią 
wszelkie wysiłki, aby, gdobywszy Skadar. 
nie opuścić wcale tej twierdzy. Ohcąc zaś 
dokucsyć Austro- Węgrom, Czarnogórcy skle- 
rowali swój ogień działowy na gmach kon 
aulatu austro-węg. w Skadarze l na domy 
poddanych austryacko-węgierskich. i 

Rosya, trzymająca się, jak awykle, polity- 
ki dwulicowej, zgodziła się nibyto na włą- 
czenie Skadaru do Albanii, tymczasem 
jednak czyni obatrukcyę w tej Sprawie nia 
konferencyi ambasadorów, która ma tę apra- 
wę ostatecznie rozstrzygnąć, Przytem posta- 
wiła Rosya nowy warunek ustąpienia Sk a- 
daru Albanii a mianowicie ustąpienie D j a- 
kowy Serbii, o czem pierwotnie nie było 
mowy. 

Inepirowana z ministerstwa spraw sagra- 
nicznych „W. Alig. Zeitung* przedstawia, że 
postępowanie Czarnogórców wobec ludności 
Skadaru jest nieludzkim i przy bezcelo- 
wości akcyi wojennej przeciw tej twierdzy 

musi wywołać ogólue oburzenie. Wszystkie 
te okoliczności, a także | naruszenie prawa 
międzynarodowego, które zaszło skutkiem 
satrzymania okrętu austro-węgierskiego przez 
Serbów, sprawiają, że w Wiedniu osą- 
dsają położenie polityczne dość 
pesymistycznie. 

Okręt, o którym mowa, nazywa się „Sko- 
dra* a należy do towarsystwa „Ungaro- 
Croata“. Wedle protokołu, jaki spisano w 
Rjece z kapitanem tego statku, żołnie- 
rze serbscy wpadli nań w porcie 
Durazzo i zmusili oficerów i zało- 
gę aby przewoziła wojaka serb- 
sio między Durasso, San Giovanni 
di Medua i Duleigno. 

. Dla każdego innego mocarstwa, tylko nie 
dla Austro-Węgier, taki „incydent* byłby 
powodem do jaknsjostrzejszego wystąpienia. 
W Wiedniu zadowolą się przeproszeniem 


y 


nowej ustawie wojskowój, Rozwiną oni rów- 
nież energiczną akcyę rewołucyjną we wojsku. 

W Berlinie z powodu rocznicy rewolucyl 
z r. 1848 tłumy socyalistów odwiedziły gro- 
by poległych. Pollicya skonsygnowana zacho- 
wywała się spokojnie, wobec! czego manife- 
stacya odbyła sią w zupełnym spokoju. Skon- 
fiskowane zostały tylko niektóre snarfy przy 
wieńcach z napisami zbyt ostrymi przeciwko 
ceBarzowi, 


Zamach w Salonice. 


Dopiero dziś nadchodzą bliższe azczegóły 
o zamachu, którego ofiarą padł nieszczęsny 
król Jerzy. . 

Adjutant przyboczny nieboszczyka Króla, 
Frankudie, opowiada, że gdy zaczęło się 
ściemniać zwrócił uwagę króla na to, że ga- 
azli tego dnia zbyt daleko, a mianowicie aż 
do t. zw. „Białej wieży”, należałoby więc 
przyspieszyć kroku z powrotem, gdyż zmierzch 
całkiem zapadńie. Nie było to jednak praw- 
dziwym powodem przynaglania do spieszne- 
ga powrotu, lecz obawy, jakie poczęły opa- 
nowywać adjutanta, który od kilku dni gau- 
ważył, że jakieś podejrzane indywidua ata- 
rają się zbliżyć do króla pod najrozmaitazy- 
mi pretekatami. Podobnym rzeczom było tru- 
dno przeszkodzić, gdyż król nie życzył so- 
bie, aby w bliskości jego enajdowali się żan- 
darmi, których zawsze odayłał do domu, gdy 
ich spostrzegł. 

Adjutant Frankudis po pierwszym 
strzale chwycił mordercę sa rękę i przemako- 
dził dalszym strzałom. Musiał on stoczyć z 
napastnikiem formałną walkę i wreszcie u- 
jal go za gardło. Żandarmi, którzy nadbiegl!, 
uwięzili mordercę. 

Z innego zaś znów źródła donoszą, że 
morderca — nazwiskiem Schinas — ocze 
kiwał na swą ofiarę przy rogu ulicy Hagla- 
Trias w odległości kilku kroków od ko- 
misaryatu policyi tej dzielnicy. Gdy król w 
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jako dowódzca armii greckiej okazał się naj- 
szczęśliwazym a pomiędzy dowódzców Związ- 
ku bałkańskiego. — Ten pomyślny przebieg 
wojny obecnej zatarł w pamięci Greków fa 
talny przebieg wojny z Turcyą w 1897 roku 
i sprawi, że Qrecya po zawarciu pokoju 
z Turcyą będzie posiadała obszar dwa razy 
większy, niż obecnie. 

Nowy król studyował na uniwersytetach 
w Heidelbergu | Lipsku prawo i ekonomię 
polityczną i bardzo poważnie oddawał się 
studyom teoretycznym wojskowym. Reorga:* 
nigacya armii greckiej, przy której wyzyskał 
doświadczenie, zebrane w czasie nieszczęśli- 
wej wojny, jest jego dziełem, a że była prze- 
prowadzoną rozumnie, dowodzi tego powo: 
dzenie Greków w wojnie obecnej. Zastępując 
często wyjeżdżającego ojca, jako regent pań- 
stwa, miał ks. Konstanty spozobność tak- 
że poznać chowiązki panującego. 


Kongres maąsoński 
w Lizbonie. 


„Przegląd katolicki" pisze, że wobec nie- 
bywałego powodzenia Kongresu FEuchary- 
stycznego w Wiedniu, postanowili masoni 
w b. r. zwołać uwój kongres w Lisbonie i 
zaćmić nim manifestacyę katolicką, podobnie 
jak w r. 1900 takimże kongresem w Paryżu 
próbowali zaćmić wspaniałość obchodów ju- 
bileuszowych w Rzymie. Donosi o tem dzien: 
nik masoński „O Mando* i oznajmia, ża bę- 
dzie to jednocześnie uczczenie trzeciej roeg- 
nicy Rzeczypospolitej portugalskiej. Inicyato- 
rem kongresu jest Magalhaes Lima, wielki 
mistrz masoneryi w Portugalii, Na zebraniu 
masońskiem podał on wniosek następujący, 
jednomyślnie uchwalony : 


„Kościół rzymski, według własnego 
zeznania, dąży do ogarnięcia całego Świa- 
ta. Podając siebie za jedyną drogę do 
zbawienia, żąda on absolutnej władzy du- 
chownej i Świeckiej. Niedawny kongres 


co do grobów, urządzanych pięknie w naszych 
świątyniach. 

Na targach i w sklepach spożywosych sna- 
osny rach przedświąteczny — oddałające się 
widmo wojny spowodowało, zda się, wzmożenie 
świątecznego apetytu u Krakowisn, sakapają 
też znaczne ilości różnych produktów — jakby 
spodziewali się oblężenia, któremu ulegną po 
świętach... apteki i lekarze Interniści, 

Obrzędy wielkotygodniowe. Wczoraj, dziś i 
jutro odprawiane mą w koejcioła:h Ciemne 
Jntrznie. 

Podczas tej ceremonii odmawia kler pacierze 


kapiańskie „Matitudinam i Landes* Na ołtarzu 


zapłonie 6 woskowych świec, zaś przed oliarzem 
na trójkącie takich samych 13. Po każdym od- 
mówionym psalmie gasi się jedną Świecę za 
trójkącie na znak ucieczki apostełów po poj- 


manin Chrystusa, Ostatnią świecę, płonącą na 


wierzchu trójkąta, wynosi jeden x kleryków na 
ołtarz i tam ją dopiero gasi 


Najśw. Sakramentu. 
Począwszy Od mszy św, od czwartku rano 


aż do Wielkiej Soboty do chwili poświęcenia 
wody niema w kościełach święconej wody w 


kropielnicach. 


W Katedrze na Wawelu odbyła się, jak oo- 
rocznie — uroczystość mycia nóg 12 starcom, 


dokonana przes ke. biskupa Saplehąę. Do uro- 


czystości tej wydelegowało Tow. Dobroczya: 
ności następujących starców: Matykiewicz Jó- 


szef lat 83, Ochmański Franciszek lat 81, Jani- 


szewski Karol iat 80, Kwaśniewski Aleksander 


iat 77, Buczek Stanisław lat 76, Trawka Fran- 
ciszek lat 76, Słomiński Ssymon lat 73, Ci 
choński Józef lat 71, 


der lat 67, Krsywdziński Franciszek l. 65. 


Najstarszy starzec — jak widzimy — liczy 


83 lat, najmłodszy 65, 


Wszyscy stary liczą razem lat 889, osyli, 
iż wiek ich wzięty razem dosięgnąłby osasów 


Bolesława Chrobrego. - 


na znak dany 
przex uderzenie ksiąg o pulpity. Po ukończe- 
nin pacierzy udaje sią cały kler na adoracyę 


Turza Andrzej lat 71, 
Katralski Franciszek lat 70, Metrycz Aleksan- 


Nr. ôf. 


dojazdowych do przysziego dworca kolejowego 
osobowego. 

Wyjaśnienie. Z inspektorata ogrodów miej- 
skich otrzymujemy mastąpujące pismo: Na ko- 
manikat pomieszozony w kronice „Głosa Na- 
rodu“ z dnia 20 b. m, p. t. „Malaryczna część 
plantacyl*, pozwalam sobie kilka slów wyja- 
śnienia. Qzy plantacyc cd Collegiam novum do 
Zamku są malaryczne, głosu nie zabieram, należy 
to bowiem do kompetencyi Miejskiego Urzędu 
zdrowia. Zaznaczam tylko, ża takie twierdzenie 
pierwszy raz słyszę i że cały taren na tej prao- 
strzeni nie jest podmokły. To, że liście na drze- 
wach przedwcześnie żółkną i spadają, to by- 
najmniej nie jest powodem zawilgoconego gruntu, 
ale przeciwnie jego wysokiej przepussozalności 
i nadmiernej suchości, Wiadomo, że plautacye 
leżą na zasypanych głęhokich fosach, które wy- 
pełniano co było pod ręką, niestety bem wybo- 
ro, a że najwięcej było popiołów i ramowiska, 
więc materyału tego nie szczędzono, Odbija się 
to obecnie niekorzystnie na roślinnośsi, zwłasz- 
osa drzewek, Że trawniki w maron mają tło 
szare, to pochodzi również nie z wilgoci, ale z 
tej przyczyny, że o tej porze nie mogą posia- 
daó majowej sieleni. Brak w tej stronie kwie- 
tników nie może służyć za dowód zapomnienia 
tej części plantacyi. Należy ona mimo to, do 
najpiękniejszych partyj w czysto parkowym u- 
trzymywana guście. Nadmieniam przytem, że inepe- 
ktorat ogrodnictwa miejskiego jest tylko orga- 
nem wykonawczym i nie może żadnych nowych 
urządzeń wprowadzać bez zezwolenia odaośnej 
jego władzy. Bolesław Malecki 

Inspektor ogrodnictwa miej, 

Bohatereki czyn żołnierza pollcyjnego. One- 
gdaj wieczorem — jak to Już donosiliśmy — 
rzuciła się w pobliżn mostu III Franciszka K, 
w nurty Wisły. Kapral policyi nr 126 Jolian 
Kuncio, patrolujący nad brzegiem Wisły, zau- 
ważył czyn nieszczęśliwej zrzucił z siebie płaszcz 
odpasał szablę I rzucił mię na ratunek tonącej. 
Desperatkę uniósł już prąd na środek rzeki, 
Zołnierz z rozpaczliwym wysiłkiem walosył z 
falami, starając mię za wszelką cenę dostać do 
nieszczęśliwej, Ubranie żołnierza nasiąkło nie- 


powrocie z przechadzki przechodził w tem 
miejscu, morderca z odległości dwóch kroków 
dał strzał z rewolweru wielkiego kalibru. 

Adjutant Frankudie dobył rewolweru, 
aby zastrzelić mordercę, broń jednak nie wy- 
paliła. Qdy morderca został wreszcie ujęty 
przez dwóch żandarmów kreteńskich, którzy 
seli opodal za królem, Frankudlea zwrócił. 
się do króla, sądząc, że nie został on tra- 
fiony. 

Król jednak upadł omdlały przed skle- 
pem pewnego kupca, który pospieszył, by 
podnieść króla. Na trotuarze mie było ani 
kropli krwi. Żołnierze przenieśli króla do 
szpitala. p 

Mordercy przeszukano kieszenie l znale- 
sieno przy nim kilka nabojów rewolwero- 
wych. Na pytanie policyantów odparł on: 

— Macie przecież sądy, tam będę mówił. 

Kiedy policyanci ponowili pytania, odpo- f 
wiedział: 

— Zaprowadźcie mnie na komisaryat, by 
mnie tłum nie znieważył, tam będę mówił. 

Mordercę odstawiono do komisaryatu po- 
licyi. Oświadczył on, że nasywa się Sohi- 
nas. Wedle oświadczenia zmajomych mor- 
dercy, żył on zagranicą, a po zajęciu Salo- 
niki przez Greków, powrócił do miasta. 

Na policyi oświadczył on, że będzie mó- 
wił dopiero przed sądem, któremu wyjawi 
właściwe powody morderstwa. Podał on, 
że głód zrobił s niego socyaliatę i 


eucharystyczny w Wiedniu, na którego 
usługi oddane zostało nawet wojsko, jest 
dowodem, że Watykan zamierza popro- 
wadzić do zwycięstwa Kościół wojujący. 
Świat cywilisowany jest zaś Świadkiem 
wzrostu katolicyzmu, klerykalizmu, ultra- 
montanigmu, jedynej formy życia reli- 
gijnego, jaką dziś dopuszcza Papież. Ka- 
tolicygm kierykalny jest absolutną nega- 
cyą postępu, wolności sumienia i godno- 
Ści ludzkiej. 

„Wobec podobnego niebezpieczeństwa 
masoni odwołują się de wszystkich, co 
rozumieją, że duch klerykalny coraz bar 
dziej ogarnia wszystkie instyżtucye i wzy- 
wa ich, aby się mieli na baczności. 

„Trzeba zachęcić przyjaciół wolności, 
aby dali pokój rozdźwiękom i zjednoczyli 
się do wspólnej akeyi, aby napaściom 
ultramontanizmu, dążącego do wszech- 
władstwa i ozerpiącego natchnienie z Syl- 
labusa i Encyklik Piusa X. przeciwstawić 
niezwyciężoną armię, walczącą pod sgtan- 
darem wolności, tolerancyi moralnej, nie- 
zależności jednostki przeciw fanatyzmowi, 
eiemnocie i tyranii religijnej“. 


Fene 


Jak widzimy, masonerya, która trac! co- 
raz bardziej grunt pod nogami, usiłuje rato- 
wać swoje pozycye przez komedyanckie gja- 
zdy, poświęcone agitacy! antykatolickiej. — 


O nazwy ulic krakowskich. Towarzystwo 
imienia Wita Stwosza prosi nap o ogłoszenie 
następującego wyjaśnienia: Wydział Towarzy- 
stwa Miłośników history i zabytków Krakowa 
sprzeciwił się nazwaniu placa Maryackiego pla- 
oom Wita Stwosza, dlatego, bo: „od założenia 
kościołą Maryackiego nosi to miejsce nazwę 
emontarza Maryackiego, przez kilka wieków ma 
związek z kościołem, związek ten zachował się 
w nazwie dotychczasowej, nazwa odpowiada sa- 
pełnie wymsganiom tradycyi krakowskiej, która 
powinna być utrzymaną*, W tem orzeczenin To- 
warzystwa Miłośników] są twierdzenia, które 
same sobie przeczą. Naxwa Plac Maryacki po- 
winna być ntrzymaną w imię tradycyi krakow- 
skiej, ès zaś tradycya krakowska, jak samo 
Towarzystwo wyznaje, nigdy nie nazywała tego 
miejsca placem Marysckim, tylko ementarsom 
Maryackim, zatem nazwa „Plac Maryacki" nie 
ma żsdnaj tradycyi, ani żadnego usasaduienia, 
Brzmienie „Cmentarz Maryacki* nie był i nie 
jest imieniem własnem. W Krakowie istnieje 
oprócz omentarza maryackiego także cmentarz 
Mikołajski, cmentarz Bożego Ciała i cmentarz 
Florysński — nazwy te zaś nie są wcale ty- 
tulami placów, lecz określeniem przeznacsenia 
placów. Wobec tego, że dzisiejeza | nazwa „Piac 
Masryacki* nioma żadnego historycznego uzaga. 
dnienia, że ona znpełnie nie odpowiada wyma- 
ganiom tradycyi krakowskiej — Towarzystwo 
Imienia Wita Stwosza podtrzymuje prośbę, 
wniesioną do Rady miasta Krakowa, aby plac 


bawem wodą. Policyant waczął zagłębiać się 
coras niżaj i niżej w głąbie,, Widząc, ik ofiary 
nietylko, ża nie wyratuja, ale i sam zglmie, o- 
statkami sił pracując dopłynął de brzegu. — 
Tataj, mimo zmęczenia wskoczył na łódkę i 
przy pomocy szabli, jako wiosła, dopłynąt de 
ofiary i wydobył ją na brzeg. DBzielnemu żoł- 
nierzowi po przybyciu do brzegu urządgił tłum, 
przypatrojący się jego walce z falami, gorącą 
owacyą. 

Samobójstwo w magistracie. Dzia o godzi- 
nie 9 rano odebrał sobie życie wystruałom g ro- 
welweru praktykant konceptowy wydslała III. 
(przemysłowego) magistratu Dr Zygmunt R e- 
goo. 

D: Regec przybył do biara przed godsiną 
9.tą, nie adradzając niczem samobójczych sa. 
miarów. Spokojnie przywitał się z kolegami, 
poszem usiadł przy swoim biurku do odosyty- 
wania pism porannych. Za chwilę rozlagł się 
hak wyastrzała i Dr Regeo stoczył się bos ży- 
ola ze stołka. Nadbiegli koledzy biurowi, sawe- 
awano jednego z lekarzy urzędających w ma. 
glntraele, Wszelkie środki ratanka okazały się 
Już jednak bezużytecznymi. Smieró nastąpiła 
ską. „Fig Kaula, skierowana w usta, wyszła 
ewą skronią, wydzierając kawał, broos 
krwią olała, % 3 w - last 

Powód samobójstwa nieznany. Denat nie po- 
zostawił żadnych listów, W bocznej kieszeni 
surdata znaleziono tylko dwa listy z datą dni 
ostatnich, o treści nie zawierającej nis groźne- 


anarchiatę. W kieszeni ubrania mordercy 
znaleziono pismo wystosowano do króla, w 
którem prosi on o wsparcie, a ponadto wy: 
raża żądanie sprawiedliwazego rozdziału dóbr 
doczesnych. Wedle doniesienia „Ag. Havasa*, 
Schinas przybył do Saloniki dopiero 
przed trzema dniami z Volo. Jest on podo- 
bno z zawodu nauczycielem, przestał jednak 
zajmować się nauczaniem, a rzucił się na- 
przód w objęcia socyalizmu a następnie a- 
narchizmu. 

Obecny król Konstantyn dowiedział 
się o śmierci ojca w Janinie. Pułkownik 
Duzmania, który otrzymał pierwszy amu- 
tną wieść z Saloniki, przyszedł z nią do 
następcy tronu | raekł: 

— Wasza królewska wysokości! mam 
do zsakomunikowania ważną i amutną wia- 
domośéć. 

Następca tronu, bardzo zaniepokojony, za- 
pytał: 


— Czy wiadomość pochodzi s Salo- 
niki? 

Na to pułkownik wręczył następcy tronu 
depeszę. 


W pierwszej chwili następca tronu nie 
zrozumiał treści depeszy, tak, że pułko- 
wnik dopiero musiał mu ją ponownie od- 


s Belgradu i na tem będzie koniec, po-| CSytać. 


dobnie, jak z aferą słynnego konsula Pro- 
chaski, 


. 
* * 


Na niedzielą rano zwołano do Brukseli 
kongres socyalistyczny, w którym wezmą 
udział delegaci s całego kraju. Kongres po- 
wsiąć ma ostateczną decyzyę, czy proklamo- 
wanym ma być na nowo strajk generałay, 
ponieważ rząd, jak wiadomo, wsbrania się 
w dalszym ciągu przedłożenia projektu re- 
formy wyborczej do parlamentu. Przedwczo- 
raj odbyło się w Brukseli posiedzenie komi- 
tetu strajkowego, na. którem postanowiono 
proklamować na nowo strajk generalny na 
dzień 14 kwietnia. Ponieważ jednak w czasie 
dyskusyi podnosiły się głozy przeciw atraj- 
kowi generalnemu, wskazujące na ruinę 
kraju, jaką on sa sobą pociągnie I wyraża- 
jące nadzieją, że może jeszcze rząd ustąpi, 
postanowiono odwołać się do rozatrzygnięcia 
kongresu. Sądzą, iż przyjdzie do kompromisu, 
na mocy którego atrajk generalny prokla- 
mowany zostanie tylko na 24 godzin dla 
całej Belgii. 


* 


$ ba 


W paryskim kiubie socyalistycznym wy- 
głosił poseł do parlamentu niemieckiego Lieb- 
knecht gwałtowną mowę przeciwko sbroje' 
niom. Zapowiedział, że socyaliści niemieccy 
wytężą wszystkie siły i nie cofną się nawet 
przed obstrukcyą w parlamencie przeciwko 


Ks. Mikołaj grecki, dowódzca w Salo- 
nice, wydał proklamacyę do wojsk, które 
tamże, jak I w innych miejscach złożyło przy- 
sięgę na wierność nowemu królowi. Podobną 
proklamacyę wydał także minister apraw 
wewnętrznych, Raktivan, wzywając lud- 
ność cywilną do złożenia takiejże przysięgi. 
Dziś zbierze się Isba deputowanych na po- 
siedzenie, podczas którego premier Veni- 
gelos zawiadomi ją o Śmierci Króla Je- 
rzego a wstąpieniu na tron ks. Kon- 
stantyna. 

W całej Qrecyl zapanowała łatwo grozu- 
miała żałoba, zwiększona jeszcze przez to, 
że osłowiekiem, który dopuścił się królobój- 
stwa, jest Grek rodowity. 

Prasa grecka, która zaczepiała nieraz w 
haniebny sposób króla Jerzego sa iycia, 
teraz wylewa łzy po jego tragicznej śmierci, 
nazywając go „mądrym, sprawiedliwym, ko- 
chanym* i nazywa jego stratą nieszczęściem 
narodowem. 


s 
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Nowy król Konstanty, jak już wczo- 
raj wspomnieliśmy, urodzony w 1868 r. Oże- 
niony jest s ka. Zofią, slostrą ces. Wilkel- 
ma II. Mają oni pięcioro dzieci: ks, Jerse- 
go — obecnego następćę tronu — urodzo- 
nego w 1890 roku, ks, Aleksandra, ka. Pa- 
wła, oraz księżniczki: Helenę i Irenę. 

Król Konstantyn wstępuje na tron 
w chwili dla siebie bardzo korzystnej, gdyż 


Najlepszą odpowiedzią na zjazd tych sekcia- 
rzy będzie Kongres Eucharystyczny, rospo- 
osynający się 28 kwietnia b. r. na wyspie 
Malcie. 


E. Kabryeiska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje | sprzedaje pierwszoraędnycu fe- 
bryk fortepiany, pianina, harmonio i phenole 
wa gotówką lub na spłaty nzwst dwudziesto 
miłesiączna khas raliaski. 


Precz z towarem pruskimi 
Kupujołe tylks u ekrześoljam! 
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KALENDARZYR ASTRONOMIOZNY. Wichód 
słońca rozpocznie się utro o godzinie 5 minut 43; 
sachód przypada o godzinie 5 minut 51; dlugdść dnia 
godzin 12 minat 08. i 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Bened., pojutrze w sobotę ów, Katarzyny. 


Kraków 20 marca, 


Odznaczenie prof. Ulanowskisgo. Cesarz na- 
dał radcy dworu profesorowi Uniwersytetu Jag. 
Drowi Bolesławowi Ulanowskiemu austro-wę- 


|glerską odznakę honorową za ¡naukę i satukę, 


Wysokie odznaczenie, które udzielane bywa je- 
dynie za bardzo wybitne zasłagi naukowe, li- 
terackie lub artystyczne (s Polaków otrzymał 
Sienkiewicz i St, Tarnowski), spotkało obecnie 
jednego z najznakomitszych dla nauki polskiej 
pracowników. Prof. Ulanowski nietylko jako 
wyborny pedagog, uczony snawea prawa ko- 
ścielnego, politycznego i polskiego, nietylko 
jako gruntowny wydawca źródeł hlstorycznych 
zyskał wysokie nznanie w Świecie naukowym, 
ale nadto jako niepospolity, wręcz wyjątkowy 
sekretarz Akademii Umiejętności, Tej instytn 
cyl oddał się prof. Uianowski całą duszą, Wy- 
starczy przerzucić wydawane przew niego „Spra- 
wozdania” lub odczytać coroczne przeglądy z 
działalności Akademii, by ocenić pracę i zasłu- 
gi jej sokrotarza. Gdy więc nowy gmach Aka 
demii stanął właśnie przy ul. Sławkowskiej pod 
dachem — spotyka prof. Ulanowskiego wygo- 
kie odznaczenie, które stsje się tylko skromnym 
wyrazem ogólnego hołdu dla zasłużonego uczo- 
nego i organizatora polskich prac naukowych. 

Wielki tydzień. W dniu dsisiejszym, a także 
przez jatro i sobotę Kościół nakazaje powstrsy- 
maó Bię od wszelkich rozrywek pablicznych, 
jak: teatrów, koncertów i muzyki w lokalach 
poblicznysh itp. — poświęcając ten axas powa- 
nemu rozważaniu męki Pańskiej oraz wędrów- 


Maryacki nazwala placem Wita Stwosza, 


Autor „Judasza z Karlothu*, Karol Habert 


Rostworowski przyrzekł łaskawie współ 


pracownletwo w Nrze 10 „Żywego Dziennika”. 


nrządzanym staraniom „Syndykatn dsiennikaczy 


krakowskich“ w poniedziałek d. 24 bm. o g. 8 
W feljetonie 
„Żywego Dalennika* wygłoszony zostanie wieraz 
antora „Jndasza s Kariotha* p. t. „Taniec 


wieczór w sali Starego Teatru. 


szkieletów”. 


„Markisa“ — oto tytul poemaciku Boya, 
napisanego dla p. Mrozowskiej na jej w 
przejmie przyobiecany występ w „Zywym Dzien- 
ńika* Nr 10. W nastrojowem oświetlenie, na 
tle stylowej mnzyki, ożywi się, jakby z<ram 
wdzięczna postać  modnisi 
XVII wieku, przybrana w przepiękny kostyam 
Lonis XIV I głosem naszej znakomitej artystki 


starego portretu, 


przemówi do publiczności. 


Skwer w ul. Retoryka. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekouomicznej pod przewo- 


dniotwem r. m. Baringora. 


Sekcya ekonomiczna na wczorajszam posie- 
dzeniu na wniosek r. m. Perosia poleciła Ma- 


gistretowi przyspieszyć uporządkowanie nasy- 
piska na zasklepionej Rudawie w ul. Retoryka 
na przestrzeni od al. Garncarskiej do nl, Zwie- 
rzynieckiej. Gruntem tego nasypiska nie może 
jeszose dysponować ani gmina miasta Krakowa 
ani Magistrat, bo nie jest on dożąd własnością 
gminy, lecz Rzydv, który przeprowadzał tam 
kanaligacyę i zasklepienie Radawy. Na nasy- 
piska tem po jego wytyczeniu i odgranioczeniu 
od sąsiednich realności, przytykających przed- 
tem bezpośrednio do koryta rzeki Rudawy i po 
odpowiedniem zregalowaniu ma byó założony 
skwer, który ożywiłhy i upiększył tę dzielnicą 
miasta. Na owo uporządkewanie i na ów skwer 
czekają s upragnieniem już blisko dwa lata 
mieszkańcy tej dzielnicy, ale jak dotąd nada- 
remnie, albowiem władz rządowe nie zdecydo- 
wały i nie załatwily dotąd prośby gminy i kil- 
kakrotnych urgonsów Magistratu, skierowanych 
do Namiestnictwa we Lwowie o wytyczenie, 
odgraniczenie i oddanie w posiadanie gminy 
gruntn owago nasypiska. 

Następnie obradowała Sekeya nad proje- 
ktem ustalenia linii regulacyjnej dla ul. ks. 
Józefa Poniatowskiego przedtem drogi wiedącej 
od uł. Tad. Kościuszki w Półwsiu Zwierzynie 
okiem ka Bielanom, mianowicie nad ustaleniem 
linii regalacyjnej dia nowo mających powstać 
domów urzędniczych na Salwatorze od strony 
tej drogi. Sekcya nie zdecydowała owej jinii 
regulacyjnej, lecz zwróciła sprawą Magistratowi 
z poleceniem przeprowadzenia rokowań x To- 
warzystwem budowy tanich domów na Salwa- 
torze o wykupno gruntów Towarzystwa na roz- 
szerzonie wspomnianej ulisy do 15 m szero- 
kości. , 

Wreszcie rozpatrywała Sekcya projekt dróg 


go. Przypusaczainym powodem tego strasznego 
kroku Dr Regeca jest prawdopodobnie zdener- 
wowanie. Qd kilku dni bowiem skarżył się Dr 
R. na bezsenność, 


sądowo-policyjna. 


sadowej. 
Zmarły tragiczną Śmiercią Dr Regos był jo- 


zooa, liczył lat 28. Po ukończeniu stndyów do- 
włożył sią przy wojsku rangi podporncznika. 


sią służbie sądowej. Po kilka miesiącach prasy 
w sądzie przerzucił się do magistratu, gdsie od 
półtora roku pracował w wydz. III. przemysło- 
wyma. j : 

Smieró Dr Regeca wywołała wśród kolegów 
zmarłego silne wrażenie. Zmarły przez krótki 
ozas swego urzędowania zdobył sobie ogólną 
sympatyę. 

Matka i siostry zmarłego mieszkają w Kra- 
kowie. 

' Skutki alkoholizmu. Do kościoła 00. Kar- 
melitów na Piasku sawezwano dziś przed połu- 
dniem pogotowie ratunkowe do jakiegoś nie- 
anajomego, który będąe w stanie nietrześwym 
wypadł podczas snu z ławki i dotkliwie ipotłuki 
sobie głową. 

Cół na to Rada m. i naczelnik sil aikoho- 
lowych w naszem mleśsie — p. Miednlak? — 
Czy nie przemówi mu do sumienia zdziczenie 
Jednostek, hodowanych jak bakcyle na jego 
spirytaaliach ? 

Wsiłewase włamasie. Do cukierni przy ulicy Szew= 
skiej włamali się ubiegłej nocy złoczyńcy i juak 
zaczęli w sklepie plądrować, gdy nagie przechodzący 
ułleą jeden s agentów policy! złodziei spłoszył a na- 
wat jednego udało się mu przytrzymać, Jest nim Fe- 
liks Jamro, Inni zbiegli. 

@btaws peileyjsz. Ubiegłej nocy zarządzona ebla- 
wa spowodowała aresztowanie 80 osób obojga plei. 

Pogoda. Dnia 19 marca termometr do- 
„zedł ud — 0'4 do -+75 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 20 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 733 9 mm, — termometru — 66 Q, 
wiatr : południowo-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Pożegnanie kapłana. Piszą do nas z Zato- 
ra: W poniedziałek ubiegłego tygodnia ludność 
naszego miasta żegaała dłagoletniego probo- 
szosa w Zatorze X, kan. Alfonsa Krajewskiego. 
Kiikutysięczny tłum włościan, ziemiaństwa 9ko- 
licznego i obywatelstwa, zgromadzony na dwor- 
eu i drodze prowadzącej do dworca wyrażał 
oscigodnema kapłanowi hołd wszystkich para" 
fian za jego mrówczą pracę koło gruntownej 
restauracyi Świątyni i wydatną działainość na 


Na miejsce samobójstwa xjechała komisya 
Zwłoki odstawiono do zakładu modycyny 


dynym synem lekarza lwowskiego Dr Jana Re- 


Zrerygnował jednak z tej karyery i poświęcił 


< 


| 


D- 2a 


_ Nr. Gt. 


a cO Ono 


W. Brytanii f Irlandył na 313.607 kw. 
kiłometrów 44,902.060 ludzi. Znacany przyrost 
Iudncści w Niemczech polega wyłącznie na mad- 
wyżce urodzin. Nadwyżka ta wynosiła w roku 
1910 w Niemczech 13'6 pros., w Anglii i Ir- 
landyi 11 proc., we Francyl tylko 1'8 procent. 
Jest ona w Niemcząch większą, aniżeli we wszy- 


pola duszpasterskim, X. Krajewski opuścił na- 
szą parafię z powodu złego stanu zdrowia. 
Jeden z oetatnich. W Łopatynie dnia 14 
b. m. zmarł Jerzy Borth, emerytowany poczte 
mistrz, w 96 roku życia. Zmarły był wielce 
eeulonym dla wielkiej prawości charakteru i 
był wiernym synem Ojczyzny, brał bowiem, jako 
14-letni młodzieniec, czynny udział w służbie 
wywiadowczej w szeregach Dwernickiego i od- 
niósł ranę w bitwie pod Boremlem. Pamięć tego 
bojownika z roku 1831 uczciło obywatelstwo 
łopatyńskie, jakoteż duchowieństwo obu obrząd- 
ków, odprowadzając zwłoki przy licznym współ- 
udziale włościan na miejsce wiecznego spo- 


ezynku. 

Sooyaliści gorzelnikami. Pisma śląskie do- 
noszą, że socyaliści Śląscy x posłera Ragerem 
na czele nabyli na własność partyi gorzelnię w 
Badwanicach, koło Polskiej Ostrawy. Obecnie 
więc partya socyalistyczna, dbała o fizyczne i 
moralne zdrowie ludności, prowadzić będzie 
we własnym zarządzie prodakcyę i handel 
wódką... 

Aresztowanie Inspektora 6zkolnego. Donoszą 
z Rzeszowa: Dr Karol Falkiewicz, tutejszy in- 
spektor szkolny, którego obwiniono o prze- 
kupstwo, został z polecenia sędziego śledczego 
aresztowany, ponieważ porozumiewał się ze 
świadkami, 

Grożba wielkiego strajku górników na gór- 
nym Sląsku. „Polskie Zjsdnoczenie zawodowe“, 
organizacya górników, hutników i robotników 
polskich przedstawiło właścicielom kopalń gór- 
nośląsckich żądania podniesienia płac i uregnlo- 
wania czasu pracy w kopalniach I kokso- 
wniach. 

Właściciele kopalń odpowiedzieli na żądania 
robotników Gdmownie i równocześnie oświad- 
ezyli, że „Zjednoczenia zawodowego” „nie mogą 
usnaó, jako przedstawiciela górników I robo- 
tników. 

„Polskie Zjednoczenie zawodowe” na konfe- 
renoyi swych mężów zaufania, odbytej w nis- 
dsiełę minioną w Królewskiej Hacie powzłiąło 
uchwałę, polecającą robotnikom wypowiedzenie 
pracy. Jekeli właściciele kopalń górnośląskich 
nie zmienią swego stanowiska — bezpośrednio 
po Świętach Wielkanocnych „Zjednoczenie* za 
mierza urządzić strajk górników i koksiarzy. 
Zważywszy, ża w kopa!niach górnośląskich pra- 
cuje około 170.000 robotników — strajk przy” 
brałby ogromne rozmiary i dałby się przemy” 
ałowi pruskiemu dotkliwie odczać. 

Q naukę rsilgii w języku polskim. „Krenz 
Atg.“ donosi w telegramie z Poznania, że 
X. biskup Likowski wystosował do rząda za- 
pytanie, czyby nie mokna znów zaprowadzić 
wykładu polskiego w nance roligli na najniż- 


szym stopnia tyeh szkół ludowych, w których 


polski wykład nauki religii jest już zniesiony. 
Rząd rozesłał ©yrkułarz de rektorów szkół, 
a rektorzy oświadesyli się bezwarunkowo 
przeciwko ś«mianie dotychczasowego stann 


TOCZY. 
Stanowisko władsy duchownej — dodaje 
„Kuryer Poznański* — w powyższej sprawie 


jest uzasadnione tak głębokiemi względami na- 
tury religijno-moralnej, że — sądząc po lndzkn— 
powinna hyła odpowiedź rektorów wypaść jo- 
dnomyślnie przychylnie, Źe stało się właśnie 
odwrotnie, nikogo nie zadziwi, toć żyjemy w 
państwie pruskiem, è 

„ Trzeciego święta” w Królestwie nie będzie. 
Konsystorz metropolitalny archidyecszyi war 
uzawskiej wyjaśnił, że Święto Zwiastowania N. 
M. P. mie będzie obchodzone w d. 25 
b. m., t. j. w tak zwane „trzecie święto" Wiel- 

- kiej Nocy, lecz w poniedziałek po niedzieli prze- 
wodniej, t. J}. 31 b. m. 

Przeciw Paderewskiemu. Jak donoszą pisma 
warszawskie, prasa Żydowska żargonowa rospo- 
częła wściekłą agltacyę przeciw mającym sio 
edbyó w Warszawie i Łodzi koncertom Pade- 
rowskiego z powodn antysemityzmu miatrza. 
Agitasya tych litwackieh melomanów na nie sią 
jednak nie zda, gdyż na koncerty mistrza — 
ebywatela — wykupiła joż chrseścijańska pu- 
blicznośó wszystkie bilety. 

Poczynają się wynosić. De łódzkiego dzien- 
nika kżargonowego donoszą z Piotrkows, że w 


przeciągu kilku dni wyemigrowało z tego mia 
sta do Ameryki trzydzieści kilka rodzis ży-|- 


dowskich. — Żeby tak od nas poczęli swą emi: 
TT 
Z Chełmszczyzny. Od pewnego czasu Chełm- 
snezysna jest terenem prawdziwych orgij ban- 
dyckieh, Co kilka dni nacdhodzi stamtąd krwa- 
wa wiadomość o Dapadzie I racunka. — Głów- 


nie przedmiotem operacyj bandyckich stały s'e 


dwory. W ciągu miesiąca w pow. zamojskim, 
chrubieszowskim i chełmskim dokonano kilka 
nasto krwawych rabunków, a wszystkie — Wo- 
dług wazelkich danych — przez jedną i tę sa 
mą bandę. 

Ziemianie tsmtejsi żyją w obawie o życie 
i mienie, a nie widząc końca napadów sami 
utworzyli rodzaj samoobrony, która przeciek nie 
zdolna jest zapobiedz grasowania bandy, to też 
przyjechał do Warszawy jeden s ziemian ce- 
lem poparcia starsń u naczelnych władz kraju 
o zarządzenie środków bezpieczeństwa, Ostatni 
wypadek, który się zdarzył onegdaj w Świdni- 
kach sprawił wstrząsające wrażenie wśród mie- 
sukańców Chelmszozyzny. 

Onegdaj w Świdnikach bandyci zabili wła 
ściciela majątku p. Węglińskiego i ranili Jego 
córkę, uadto zastrzelili pędzących ma pomoc 
lokaja ! fornała. 

Kiedy już nikt im nie śmiał stawić opora 
bandyci rzucili się do rabunku, zabrali co było 
można, neładowali na wozy i odjechali. 

Zabity Węgliński był znanym działaczem 
wśród społeczeństwa ziemłańskiego na Chełm- 
asosy śnie, 


Ze świała. 


Rozwój ludności w Niemozech I Innych kra- 
jach. Nowe projekty wojskowe, zaprzątające o- 
beonie umysły polityków mocarstw europejskich, 
zwracają uwagę opinii publicznej znowu na 
sprawą rozwoju ladnoścí w poszczególnych pań- 
Btwach. Porównując odnośne statystyki krajo- 
we, dochodzi się do następocjących wyników: 
W Niemczech liczono według ostatniego 
spisu- ladności w roku 1910 na obszarze 545,858 
kwadratowych kilometrów razem 64,926.000 
ladzi; we Francyi na obszarze 586.463 kwadr, 
kilometrów tylko 39,600.000 mieszkańców ; w 


~ 


etkich innych krajach z podobnym rozwojem 


przemysłowym. Wskutek ulepszanych ciągle za- 
rządzeń hygienicznych, polegających na postę- 
pach wiedzy i sztuki lekarskiej, 
Niemcy także zmniejszaniem się ńmiertelności 
mieszkańców. Odnośna cyfra wynosiła w roku 


cieszą się 


1910 w Niemczech 162, w Anglii i [rlandyi 
189, we Francyl 179, w Aostryi 21'2, w Ro- 
syi 31'4, we Włoszech 18'6, w Hiszpanii 23 3 
procent. 

W ostatnich 20 iatach spadła liczba pro- 
centowa Śmiertelnońsi w Niemczech o 33'3, w 
Anglii o 284, we Francyi o 31'8, w Rosyi tylko 
p 25 procent. 

Smlerć małżonków Wulców. O tragicznym 
zgonie posła serbskiego przy dworze włoskim, 
Dr Wolica, craz jego małżonki, donoszą jeszcze 
szózegóły następające: Dr Walo przebywał od 
dłoższego czasu w zakładzie leczniczym, w Su- 
saku, pod Rjeką, złożony ciężką chorobą ner- 
wową. G”y żona jego dowiedziała się, że mąż 
wkrótca norze, wybiegła z pokoja, w którym 
leżał chory i w przedpokoja strzeliła sobie w 
prawą skroń. Wair, którema o tym zamachu 
samobójczym nic nie powiedziano, domyślił się 
prawdopodobnie katastrofy, pdyż w chwili strzału 
zadrłai silnie i wyszeptał jakieś wyrazy. Na 
stępnie stracił przytomność, której nie odzyskał 


inż aż do Śmierci. Pani Wulcowa umarła we 


czwartek rano, Wale zaś wyzionął dacha w 
nocy z czwartku na piątek. Dr Michał Wuie, 
który liczył 60 lat życis, studya uniwersyte- 
ckie odbywał w Paryżu, Berlinie I Lipska, gdzie 
uzyskał stopień doktora praw, Jaż w 28 roku 
życia był profesorem ekonomii na aniwersytecie 
w Białogrodzie, w 32 został miwistrem skarbu, 
a w Bå stał na ozcle gabinetu, Należał do par- 
tyi radykalnej, w której górował nad wszyatki- 
mi talentem, wiedzą i bezinteresownońcią. — 
W roku 1901 był ministrem Spraw xagranl 
cznych. Po zamachu Kuczowicza na Króla Mi- 
tana mnsiał Waie opuśció kraj, podejrzewano 
go bowiem, ża wiedsiał o zamacha. Wrócił do 
kraju po ożenienin Się króla Aleksandra x 
Dragą, ale wkrótce potem wycofał się ze sto- 
snnków z dworem. W r. 1903 został posłem w 
Wiednie, następnie w Berlinie i wreszcie w 
Rzymie, 


Z dziedziny wojskowości. 


Brak marynarzy we Franoyl. Z Paryża do- 
noszą, że z każdym dniem daje się odesawać 
coraz większy brak ludzi w wojennej marynarce 
francuskiej, a szczególniej w eskadrach morza 
Sródziemnega. Ministerstwo marynarki nosi się 
x myślą uzaopełnienia kadrów marynarskich re- 
kratami z pośród mieszkańców Tuniso, którzy 
od wieków słyną, jako dzielni żeglarze. 

Skotkiem tego brakn ludzi Francya, w sto- 
sanka do innych moserstw, najmniej powię- 
kszyła stan prezencyjny swej marynarki wo- 
jennej w ostatnich czasach. I tak przyrost ma- 
rynarzy we Francyi od r. 1907 począwszy, wy: 
nosi tylko 5000 ludzi, a ogółem liczy marynar- 
ka 62.000 ludzi, W Niemczech personal mary- 
narki wynosi 76000 I. — przyrost w tym sa: 
mym- czasie 26.000 I, w Anglii — 146 000 I, — 
przyrost 18.000 |. w Stanach Zjednoczonych— 
66.500 I. — przyrost 18.000 l, w Rosyi — 
51.000 I, — przyrost 8.000 l, w Japonii — 
48.000 1. — przyrost 9.000 1, we Włoszech — 
83.500 — przyrost 5.000 1. i w Austre-Wę- 
grzech — 18.000 — przyrost 5.000 ludzi. * 

Najwyższy żołnierz niemleeki, który słaży 
obecnie pod bronią w jednym z pułków bawar- 
ekich, stojących załogą w Regensburgu, mierzy 
3 m 8 om, a waży 236 fantów. Jastto niejaki 
Piotr Zimmerman, student teologii. Dotąd 
najwyższym żołnierzem niemieckim był Józef 
Schipper, służący w 1 p. p. gwardyi pru- 
skiej a mierzący 3 m 6 cm. 


Wiadomośc! Kościelne. 
Prezentę na probostwo w Bobrka, koło O- 
święcimia, otrzymał X. József Kanski, wika- 
ryusz w Andrychewie. 


Dar ohałmski, W dalszym ciągu złożono w Galio. 
Kasia oszczędności we Lwowie na keiąż, wkład. Nr 
9173561 

Chodorowski Eustachy, Bobrówka 22:40 K, Kobn 
Juliusz, pocztmistre w Iweniozu 2 K, Palowerówna 
Fryderyka, Lachowice 36 K, Janozukowa Elżbieta, 
Autoniów 220 K, Śliwiński Stefan, Trzebinia 6 K, 
Ha/atek Antoni, Kęty 552 K, Żurawski Jan, sędzia, 
Drobobycz 1 K, Wierzbicki Józef, Wieliczka | K, 
Winter Emanuel, notaryusz, Wieliczka 1044 K, Dr 
Alłerhand, adw. keni, Kołomyja 5 K, Minczakiewicz 
Aleks. pocztmistrz, Toporów 3030 K, Sroka i Wrona 
Kraków 250 K, Sikorski Wiktor, inżynier, Krosno 
B154 K, Dr Józef Borowicz, adwokat, Nowy Targ 5 
K, Michalewiczowa Kazimiera, Magierów 2 K, Dzi 
otołowski Bolesław, notaryusz, Ulanów 3 K, Oiszań- 
aki J. inżynier, Podwołoczyska 2 K, Wolnński Józef, 
Truakawiec 21:50 K. 

Składki. K. M. na zakład św. Jadwigi 2K, na 
watsranów 1 K. a 

W. Ślosarz dla 80-letniej staruszki 6 K. 

Helena po 10 K dla dwóch starnszek, 

A. Łysak dla 80-letniej ataruszki 1 K. Niemczyń- 
ska dia 80-letniej staruszki 1 K. S, P, dla 89-1etniej 
staruszki 2 R. A 

X. Dyr Fałat z Przemyśla na szkoły kresowe 20 
K, ofiarowane mu Przez uczenioe 4 r, A, z okazy! 
imienin, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


€zwarte sobota. Teatr zamknięty, 

Niedziele i - Kordysn, poemat dramatyczny 
w D aktach J, Słowackiago. Oeny zwyczajne. 

Niedziela wieczór. „Taniec Czynowników* komedya 
w ś4.ch aktach Leona Birińskiego. 

Poniedziałek popoł. „Kościuszko pod Raoławica- 
mi“, ohras historyczny w 7 odsłonach x muzyką na- 
pisał A. W. Lasota. Oeny zwyczajne. 

Poniedziałek wieczór. „Judasz z Kariethu". 

Wtorek popol. „Dyabeł | karczmarka*, komedya 
w S-ch aktach. Stefana Krzywoszewskiego. — (eny 
zniżone do połowy. 

Wtorek wieczór. „Kobieta i pajac", sziuka w 4 
aktach Piotra Louys i P. Frondale, 

Środa. „Wieczór Trzech Króli“, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha. 

Gzwariek. „Judasz z Kariothu*, 

Piątek. „Taniec Ozynowników*, 


GLOS NARODU s dnia 31 Maroa 1018, 


Ze sportu. 


3-dnlowy kenkure zapaśniczy, ursądzany 
przez I, Krak, Kiub atletyczny, jako ciąg dal- 
szy walk o mistrzostwo Galicyi odbędzie się 
podczas Świąt Wielkanocnych w Tarnowie w 
w teatrze „Helios“, 

Pierwszą nagrodę ofiarował St, Oyganiewicz, 
dalsze 6 medali klab. W zapasach biorą udział 
Siłacze amatorzy z krak, klaba I z innych klu- 
bów. Na kakdem przedstawieniu będzie walczyć 
3—6 par. 

Klab przeznacza część dochodów na cele 
dobroczynne. Początek o g. wpół do Ż-ciej po 
południa. Podczas zapazów przygrywać będzie 
muzyka pp. „Anberów*. 


Kwestę Wielkanocną | 


prey Grobie Zbawiciela w kościale św. Wojcie- 
cha przyjęły panie: 
Wielki Piątek: 


Qd godziny 9—10 Edyta i Józeta Dobro- 
wolskie, od 10—11 Aniela Krzyżanowska, od 
11—12 Pawłowska, od 12—1 Aagastowa Po- 
rębske, od 1—2 Marya Adelmanowa, od 2—3 
Wincentowa Satalecka, ed 3—4 Józefa Rygii- 
cka, od 4—5 Wanda Bilewska, od 5—6 Stami- 
sławowa Porębsks, od 6—7 Kazimierzowa Brzo- 
zińska, od 7—8 Florencya Tułasiewiczówna. 


Wielka Sobota: 


Od godziny 9--10 Kamils Janeczkowa, od 
10—11 Franciszkowa Martinowa, od 11—12 
Henryka Jaroszowa, od 132—1 Janowa Zimiero- 
wa, od 1—2 Marya Laberschekowa, od 2—3 
Marya Starowiejska, od 3—4 Marya Skalska, 
ad 4—6 Edyta i Józefa Dobrowolskie. 


Kwestę Wielkanocną prey Bożym Grobie w 
kościele św. Marka preujęły panie: 


Wielki Piątek: 


Od godziny 9—10 Teodorowa Kułakowska, 
od 10—11 Sylwia Rorqaand, od 11—12 Roma- 
nowa Piechocks, od 12—1 Emilia Ujazdowska, 
od 1—2 Dyrextorowa Stykowa, od 2—3 Ele- 
mentyna Kozłowska, od 3—4 Marya Waltero- 
wa, od 4—5 Marya Słomska, od 5—6 Dokto- 
rowa Sznejderowa, od 6—7 Felicya Dobrzeń: 
aka, cd 7—8 Profesorowa Brandowska. 


Wielka Sobota: 


Od godziny 9—10 Teodorowa Kułakowska, 
od 10—11 Bylwia Roaquand, od 11—12 Roma- 
nowa Plechocka, od 12—1 Emilia Ujaxdowska, 
od 1—2 Helena Smoleńska, od 3—3 Kiemen- 
tyna Kozłowska, od 3—4 Marya Walterowa, 
od 4—6 Marya Słomska, od 5—6 Doktorowa 
Sznejderowa, od 6—7? Felicya Dobrzańske, od 
7—8 Profesorowa Brandowska. 


Kmestę prey Bożym robie w kościele św. 
Floryana preyjeły panie: 
Wielki Piątek: 


Od godziny 9—10 Marya Kadenowa, od 
10—11 Lsenia Miveos, od 11—13 Aleksandro- 
wa Mańkowska, od 18—1 hr. Cecylia Badenio- 
wa, od 1—32 Marya Niedsieleka, od 3—3 hr. 
He'ena Potocka, od 3—4 Zofia Zborowska, od 
4—4 Marya Kaliska, od 5—6 bar. Bronisława 
Richthofenowa, od 6—7 Katarzyna Mitasińska. 


Wielka Sobota: 


Od godziny 8—9 Józefa Bączkowska, od 
9—10 Marya Kadenowa, od 10—11 Leonia Mi- 
vcoz, od 11—12 Marya Kalfzka, od 12—1 hra- 
bianka Marya Badeni, od 1—2 Marya Niedsiel- 
ska, od 2—3 hr. Helena Potocka, od 3—4 Zo- 
fia Zborowsks, od 4—5 Katarzyna Mitasińska, 
od 5—6 bar. Bronlaława Richthofenowa, od 
6—7 Józefa Baczkowska. 


„ Nauka, Literatura, Sztaka, 


Drugi koncert Paderewskiego ściągnął do 
Starego Teatru niemniejsze tłamy niźli pierwazy. 
Mistraowska gra wielkiego artysty budziła za- 
pał sinchaszy po każdym numerze, Żaden pia. 
nista żyjący, niema tyle poezy), tyle eksprosyl 
i tyle uczucia co Paderewski, Chopinowskie u- 
twory wykonał z taką dolikatną subtelnością, 
z tak głębokim wniknięciem w dacha genialnego 
kompozytora, że było to odtworzenis nejisto- 
tniejezej ich treści, W takiej. grze dapiero ro- 
zumie się całą wielkość i całą rodzimość Oho- 
pina. Zresztą cały Koncert siał na tej nisboty- 
czaej wysokości. Czy w „Króln Oloh“, Szuberta- 
Liszta, czy w preludyum Szymanowskiego, osy 
w zbyt znanej Rapstdyi Liszta, zawsze Pado- 
rewski był nietylko niezrównanym wirtnozem, 
ale także przesubtelnym odtwórcą. Jeżeli zaś 
Jego forte brzmiało niekiedy ostro, wina to 
instramentu cokolwiek twardego. 

I tym razem Paderewski nie szoządził nad- 
datków, które elektryzowały pabliczność do naj- 
wyższego napięcia. Oklsskom nie było końca, 
a hojny mistrz, rsucał ciągle słachaczom perły 
swego natchnienia. 

Osły konoc3rt był wielkim i pamiętnym try- 
umfem artyzm n, stojącego na wyżynach na- 
tchnienia i poświęconego całkowicie służbie 
Sztuki, 


Narodowi demokraci 
przeciw reformie wyborczej. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 20 marca) 


Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się tutaj 
sejmik relacyjny pos. Głąbińskiego, — 
który omawiał sprawę reformy wyborczej. 
W zebraniu uczestniczyli pos. Cieński, pre- 
zes Rady narodowej i pos. ks, Czarto ry- 
Bki, prezes centrum, 

Na wniosek p. Grabskiego uchwalono 
rezolucyę, która protestuje stanowczo prze- 
ciw narzucaniu społeczeństwu g okasyi re- 
formy wyborczej jednostronnych dla Rusinów 
ustępstw, podkopujących powagę Sejmu pol- 
skiego. Rezolucya protestuja dalej przeciw 
podwyższeniu liczby mandatów ruskich po- 


nad 26'4 pro. przeciw przyznaniu Rusinom 
więcej niż dwa miejsca na ośmiu członków 
Wydziału krajowego, przeciw ruskiej kuryi 
narodowej w Sejmie, przeciw wydawaniu na 
łup Rusinom większości polskich włościan 
we wschodnich Radach powiatowych i pol- 
skich mieszczan na łaskę í niełaskę żydow- 
skich większości w miastach wschodniej czę- 
ści kraju, Rezolucya domaga alọ dalej, a to 
dla ochrony polskich mieszczan prsed ży- 
dowskiemi większościami zaprowadzenia pro. 
porcyonalnych wyborów w okręgach dwuman- 
datowych. 

Przyjęto także wniosek prof. Strońskie- 
go, w którym zgromadzeni odwołują się do 
sumienia i rozumu politycznego wszystkich 
niezależnych posłów polskich, aby, jeżeli 


zmiany reformy wyborczej nie bądą przyję” | 


te, posłowie ci nie dopuścili do uchwalenia 
obecnego projektu reformy wyborczej, lecz 
głosowali w Sejmie przeciw niej, a gdyby to 
nie wystarczyło, obalili projekt przez udare- 
mnienie kompletu przepisanego statntem. 


Zatarg Austro-Węgier 
z Czarnogórą. 


Stanowozy krok. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W nieobecności amba- 
sadora austro-węg. bar. Giessla otrzymał gen. 
konsul w Cstynii polecenie podjęcia urzędo 
wego przedstawienia życzeń Austryi w spra- 
wie zajść w Skadarze i San Giovanni di 
Medua. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejsza „Relchspest* 
pomieszcza obszerną wiadomość o zatargu, 
jaki wybuchł między Austryą a Czarnogórą. 
Donosi ona, że poseł austryacki w Cetynii 
przedsięweźmie u rządu czarnogórskiego ©- 
nergiczne kroki, celem uzyskania za- 
dośćuczynienia z powodu złamania pra- 
wa międzynarodowego i obrazy 
Austryi. Gdyby rząd czarnogórski warun- 
ków postawionych nie spełnił, akcya dypio- 
matyczna przyjęłaby formę energicśniejszą, 
a w razie potrzeby zostałaby po: 
parta środkami wojskowemi. 

Koła miarodajne — donosi „Reichspost* — 
rozważyły już wazsikie ewentualności i po. 
czyniły przygotowania na wszelki 
wypadek, Wszelkie jednak wiadomości, 
jakoby rząd austryacki przedsięwsiął już ja 
kąś akcyę wojskową, Eą nieprawdziwe. 

Rsąd austryacki postawi Czarnogórze na- 
stępujące warunki: 

1) Wolny wyjazd ludności cywil- 
nej ze Skadaru, wśród ludności tej bowiem 
panuje głód, oraz różne epidemie, 

2) Szczegółowe wyjaśnienie faktu z a m or- 
dowania księdza katolickiego pro- 
boszczaą Balisa w jednej wsi koło Dia 
kowy. — X. Balis zaprotestował u władz 
czarnogórskich przeciw zmuszaniu katolików 
albańskich do przechodzenia na prawosławie 
i sa to zamordowany został przez 
żołnierzy czarnogórskich. Konsul 
auBtryacki w Cetynii domagał się już prse- 
prowadzenia śledztwa w tej sprawie, rząd 
czarnogórski jednak odmówił. 

3) Natychmiastowe wstrzymanie 
gwałtownego nawracania Katoli- 
ków albańskich na prawosławie, — 
W okolicy Diakowy 300 Albańczyków zmu 
szono pod groźbą Śmierci do zmiauy religii 
i na przejście na prawosławie. Ze szczepa 
Kacinari zmuszono 70 rodzin do przejścia na 
prawosławie. 

4) Pełne zadośćuczynienie za 
gwałt popełniony na okręcie Tow. Ungaro- 
Oroata „Skodra“ w San Giovnani di Medus. 


Wyjazd floty anstryackiej. . 


Praga. (Tel. wł.) „Prager Tagblatt“ dano" 
si. Wczoraj rano wyruszyły z Poll na południe 
dwie dywizye okrętowe. Obu dywizyom towa- 
rzyszy kilka torpedowców i Kkontrtorpedow- 
ców. Oficyalnie oświadcz:ją, że chodzi tu o 
ćwiczenia. J 


Gwałty Gzarnogórców. 

Wiedeń. (Tel. wł) Jak się dowiadujemy 
w ostatnią niedzielę upłynął tęrmin nazna- 
czony przez Czarnogórców „do przechodze- 
nia na prawosławie. 400 katolików uległo pre 
syi wśród narzekań | lamentów. Na prawo- 
sławie prseszło sześć wel katolickich, inne 
będą musiały to samo zrobić w najbliższych 
dniach. Czarnogórcy wydali hasło: „Śmierć 
albo prawosławie”. Także Turków smuszasją 
do porzucenia islamu. 


„Serdeczna” wymiana myśli. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt“ dono: 
si, że między Austro Węgrami a Włochami 
jest w toku serdeczna wymłana myśli w spra- 
wie zajść w Czarnogórze. 


Napad na okręt austryacki, 


Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Presse“ ogłasza 
list prezydenta towarzystwa „Ungaro- Oroata*, 
w którym tenże opisuje napad, jakiego do- 
konali żołnierze czarnogórscy I Berbscy na 
okręt austryacki „Skodra”: 

Parowiec „Skodra* miał wyładować swoje 
towary w San Giovanni di Medua i znajdo- 
wał sią w pobliżu wejścia do portu, gdy na- 
gle pojawił się krążownik turecki „Hamidje*. 
„Skodra* starał się zatem dostać jak nej- 
szybciej do portu. 

Czarnogórcy spostrzegli również krą- 
żownik turecki i w obawie o greckie okręty 
transportowe, naładowane żołnierzami serb 
skimi, domagali się od kspitana „skodry* 


zbliżenia się do okrętów greckich i do po- 
magania w wysadzaniu żołnierzy serbskich 
na ląd. Kapitana stanowczo temu żądaniu od- 
mówił. Czarnogórcy zagrozili mu wówczas 
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śmiercią i zmusili jego oraz załogę do poma- 
gania sobie, 

Załoga „Skodry* wysadziła na ląd 600 
Serbów. Dalsze lądowanie było niemożliwe, 
mimo, że kapitanowi grożono Śmiercią, po- 
nieważ załoga „Skodry* musiała wras s tol- 
niersami serbskimi udać się na ląd, a na po- 
kład „Skodry* nie mogła już wrócić s powo- 
du strzałów, które gęsto padały z okrętu 
„Hamidje*, a które zniszczyły kilka greckich 
transportowców. 


Szczegóły zajścia. 

Budapeszt. (Tel, wł.) Z Fiume otrzymały 
tutejsze pisma od zastępcy kapitana okrętu 
„Skodra“ liczne szczególy gwałtu czarnogór- 
skiego, 

Po wylądowaniu kapitan „Skodry“ został 
otoczony przez oficerów czarnogórskich z ka- 
pitanem portu na czele, którzy zmuaili go, 
aby pomagał przy wysadzaniu na ląd Ser- 

ów. 


Kiedy na horyzoncie pojawił się „Hami- 
dje“ Czarnogórcy uciekli. 

Dwa okręty greckie, które chciały uciec, 
wpadły na mieliznę. Na jednym wybuchła a- 
municya I powatał pożar. Wielu Serbów zgi- 
nęło, skacząc w morze. 

Kapitan „Skedry“ został zmuszony do u- 
stąpienla władzy komendanta, a komendę ob- 
jęli oficerowie czarnogórscy. Uciekli eni je- 
dnak, gdy „Hamidje* pojawiia się po raz 
drugi. Pod grożbą śmierci zmuszono potem 
kapitana do podpisania specyalnej deklara- 
cyi Czarnogórcom. 


Zamach w Salonice. 


Ofiara zamachu. 


Salonika. (T. B.) Zwłoki króla Jerzego 
zostały zabalsamowane i będą przewiezione 
ge szpitala do pałacu. 


Załoba dworska w Wiedn'n. 


Wledeń. (T. B.) Cesarz zarządził 16 -dniową 
żałobę dworską za Króla greckiego, począw- 
szy od 25 marca. 


Kondolenoya cara Ferdynanda, 


Ateny. (T. B.) Oar Ferdynand wysto- 
sowa? do Venizelosa telegram z wyra- 
zami współczucia i oburzenia z powodu sza- 
mordowania króla. 


Osoba mordercy. 


Salonika. (T. B.) „Agencya at.“ donos! : Do- 
chodzenia w sprawie samachu Schimasa 
wykazały, że utrzymywał się on tylko z Jał- 
mużny. Rodziaa dawno się go wyrzekła i 
twierdzi, że jest on neurastenikiem. Wie- 
dział, że wkrótce musi umrzeć, chciał więc 
drogo sprzedać swe życie(?). 

W kieszeni jego znajeziono jego autobio- 
grafię i notatkę, w której pros! o jej ogło- 
szenie, przyczem rzuca prasekleństwo na tych 
dziennikarzy, którzy tej jego prośbie odmó- 
wią. W końcu przedstawia, że niedawno pro- 
sił króla o jałmużnę i że mu król odmówił, 
z powodu czego czuje złość do niego. 

O ile dotąd wiadomo, Schimas nie 
miał wspólników i sam tak twierdzi. Mor- 
derca jest człowiekiem mie umysłowo cho- 
rym, ale który stracił równowagę umysłową. 
Przed trzema tygodnism! udał się z Aten 
do Saloniki. Schimas w swoim czasie 
był zapisany na fakultocie medycznym w A- 
tenach. Był on zwolennikiem idei so- 
cyalistycznych i zapowiadał, że wkrót- 
ce będzie zupełna równość, nie będzie boga- 
czów, ani biednych, a każdy będzie pracował 
dziennie 2 godziny. 

Na zapytanie, dlaczego zamordował króla, 
odpowiada tylko ogólnikami i to często 
sprzecznie. Bliższych wyjaśnień dotąd nie dał 
morderca. 


Telegramy. 


(Telagremy „Głosu Naroda” x dnia 20 mares.) 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Z powodu zatargu z 
Ozarnogórą zapanowała dzisiaj na giełdzie 
depresya. Kursa znacznie spadły, 


Majoraty rosyjskie w Kongresówoe. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rada psństwa 
przyjęła bez dyskusyi w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Dumą projekt ustawy w sprawie 
zmiany zakazu wydzierżawiania 
majoratów rosyjskich w Króle- 
stwie Polskie m. i 


Nowy król grecki. 
Ateny. (T. B.) Król Konstantyn dziś 
wyjechał z Janiny do Aten. ` 
Ateny. (Agencya Ateńska) |Dziś odbędzie 
się posiedzenie Izby deputowanych, na któ- 
rem król Konstanty złoży przysięgę na kon- 
etytucyę. Powszechnem jest życzenie, aby 
Król przyjął imią Konstantego XII, po- 
nieważ ostatnim cesarzem bizantyńskim był 
Konstanty XI. 


Konferencya ambasadorów. 

Londyn (T. B.) Ambasadorowie zsbrali zię 
wozoraj popołudniu na naradę. 

Londyn. (T.B.) „Biuro Reutera* dowiaduje 
się, ża wczorzjsza Konferencya ambasadorów 
uchwaliła, aby przedstawiciele mocarstw o- 
trzymsii polecenie zakomunikowania rządom 
państw bałkańskich propozycyj mocarstw w 
sprawie ich warunków. Rady te zatwierdziły 
wczoraj wszystkie mocarstwa. Ambasadoro- 
wie dziś zbierają się znowu. 


Przyjechał! do Krakows. 


HOTEL FRANOGSKI. Księżna Marya Sułkowska 
z Szafiar, Adam Duiedziski z Klimontowa (Król. Pol- 
akle), August Iwański z Ryżanki (Ukraine), Józef 
Panek z St. Pölten, Władysław Wielowieyski z Prze- 
woóów (Kieleckie), X. Jan Dąbrowski z Rzeszowa, 
Elżbieta Frenklerowa z Zakopanego, Samuel Bukow- 
ski z Władysławpola (Król Polskie), Lucyna Gadom- 
ska z Dąbrowy Górniczej, Kazimierz Wiśniewski ze 
Lwowa, Jan Dryszkiewicz z Izdebaika, Gustaw Briic- 
kner ze Lwowa, Dr Józef Skłodowski z Warszawy, 
Dr Leon Awerbach ze Lwowa. 
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MIODOSYFNIA 


Założona w roku I841. 


Zakład a rtystyczno 
Kkamieniara. i budow]. 


Józefa RULĘSZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow= 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowinoyi. 
Telefon 1350. 


W Krakowie, ulica Kanerieza L. 18. 
JEDYNA W KBAJU 


FABRYRA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
„Na święta 


już nadeszły wszystkie świeże towary wcho- 
dzące w zakres z Wp onialięgć i de- 


WOJCIECH, „OLSZOWSKI 


Krakowie 
Mały PA róg ulicy Szpitalnej. 


A. ROLIK 


Zegarmistrz 
Kraków Sławkowska l.1 


poleca skład zegarków genewst ich, zegarów 
wahadłowych, bndzików, oraz kolekcye ze- 
garów starośw leekich, Uskutecznia repara - 
cye z 1-rocznem poręczeniem, Przyjmuje do 
zmiany stare zegarki i zegary. Biłułerye 
iłańcuszki ze złuta i srebra ma na składzie. 


„ „JEMAA żak wt Ry 


Poselska 15. 
Bardzo ważne na 


Święta Wielkanocne 


Ozdohy cukrowe, baranki, pisanki, 
owoce i t. d.: E 
Masa migdałowa, orzechowa mak tarty.Przyj- 
muje zamówienia na torty, babki, y 
dańce plaski, syrniki, mazurki, strucłe i t d, 


kwiaty 


ceny miskie, przyjmuje mak do tarcia. 
Fabryka wyrobów cuklerniczych 


R. Pieczarki 


Kraków ul. Poselska I. 15 
Na _Naprówinoye: zlecenia odwrotnie 312 6 3 zlecenia odwrotnie 342 6 3 


po perć ele cenach poleca 


Józef Mazanek 


szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
Czechy 162 20 13 
Cenniki darmo. 


Wina węgierskie 
Hagyalajskie szlachetne 


przeważnie z właanych winnic 


Wina francuskie 
białe i czerwone 


Madeyra i Malaga 
Cognaki 


tylko 
francuskie 


pierszorzędnych 


marek 


L] 
JULUSZ GROSSE 
W KRAKOWIE PAŁAC SPISKI 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto zuakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fąbryczny 
skład serów Braci Rolniokich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych Berów na sd 
danie darmo i opłatnie. 366 Só 


Były nauczyciel ludowy 


poszukuje guwernerki lub jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia do Adminiatracyi „Głosu Na 
rodu“ pod „Nauczyetel:, 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków do życia 
prosi o wsparcie 


Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
„GŁ <U NARODU 1250 


82-łetnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
fyna I córkę nieuleczalnie chorych, progi O 
wsparcie. Łaskawe datkiprzyjmuje admini- 
Btracya „Głosu Narodu“ pod numerem 533 


MIŁDSIERDZIJ CZYTELNIKOW 


poleca się dwie rodziny, których nędzal ke- 
lectwo ATE stwierdzone przez męskie 
Tow. áw. Wincentego à Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Eu Narodu“, -2 


| e 


7 Nakudsm Spółki komanóytewe! winścieici „Głosu Barodu*, Wydzwca | odpowiedzialny rodakter ban Matysnic. 
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Zawiadomienie! 


Mam zaszczyt zawiadomić iż z dniem 15 lutego otworzyłem 


zakłaci krawiecki przy ul. Szewskiej i. 24 l. p. 


pod firmą 


L. Marona i Ski 


Ceny przystępne, znacznie zniżone | Pracując przez kilka lat w pierwszorzęduym magazynie L, Grabowskiego jako przykra- 
wacz, podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiectwa wchodzących po cenach bar- 
dzo przystępnych, TAO Won sg wi ALEJA w! pd dyon l" za wzorowe i punktualne wykończenie. 2 
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| cleddaż gorąco wszy stkima, którzy mają ER jechać 

do Ameryki lub Ramzdy, aby udali się z pełnem zau- 
fnaiem fytke wprost do 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które pia mg dadnyćh ARUntÓWe 


RYNEK GŁÓWNY L. 16. I PIĘTRO 
=== KAWIARNIA == 


POŁĄCZONA Z SALAMI BILARDOWEMI 


ido gier tow., oraz czytelnia zaopatrzona obficie w pisma krajowe i zagraniczne 


DOBOREM CHŁODNIKÓW wszelkich i napoi PIERWSZORZĘDNEJ jakości. 
NZ Z O A 


Dziękując uprzejmie za dotychczasowe względy i ręcząc nadal za sumienną 
i szybką obsługę, polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności. 


Zbudowans 240 organów. W Warszawie 4 organy. 
== (rganów 
i fisharmonizu 


u pedałem 1bsz pedala, dle psy rj szkól I do użyta 
domowego, wszystkich sygtomów >} stylów dostarc: 
pierwsta czeska fabryka ©. I k. madwerny dostawca 


Jan Tuček, Kutna Hera. Czechy Austr. 


Od sałożenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i L hermesium, Preg 


mae Ty = a. Piss ma żopodnych 


G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


. 
3:24: 
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Dys s dnia 21 Marca 1918, 


Kazimierza Renarhiego = 


SL JFRANCKA: 
 € A; 3 PRZYKIESZKA DOKAWYŚ 


PRAWDZIWA TYLKO 
Z MARKĄ FABRYCZNĄ 


MŁYNEK DO KAWY 
JEST NAJLEPSZĄ ę 
I NAJSMACZNIEJSZĄ < 


'WYRÓB KRAJOWY: 


FABRYKA W SKAWINIE G 
„. KOŁO KRAKOWA: 


6. 
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api nzghniecry, 


tę 4 


Bządewo 


w Krakowie, ulica 


403 3 


łami fachowo uzdolnionenń). 


Z głębokim szacunkiem 


LUDWIK FRANCZEK. 280 10 3 


Bzemu oełowi — 


x flustracyami organów, 
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Fabryka wód miner. sztlicznych I specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘCH I CHERAS 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekmskloga wai, yuro 
przez toż Towarzystwo 


WODY MMINERELNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Blesshikierskiej, Sziterakiej, Vichy, Nomturg, Risslngsn, 


tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
Oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J awerskiego. Sprzedaż oząat- 
kowa-w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


! Już Panie mogą! 


Krij i tanie kostyumy zamawiać ma sezon wiosenny 
Zaopatrzywszy swój magazyn w towary rajmodniejsze na kostyamy, płaszcze, 
shtódnice, i t^p. Zamówienia wykonyw:m nsdzwyczaj gestównie i szybko (2l- | mumm 
Dla Pań przyjezdnych miara w J ya. 
— Przyjmują również i z przyniesłonej materyi. 


Kraków, ulica Floryańska I. 49, Il p. 


F. Kopaczyńiski i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat Fturgicznych 


Związku pracy polskich kchioł w Y;zkowie 


Firma nasza Istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowuiczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufnjąc, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi awego poparcia na- 


wyrugowania obcych, 


Aż 
JI 


BR-MAŁ 
ROÓWSTSI 


ITITI D D D D) DOE 


aprawniona 


św. Gertrnug, |. L 


J. Gałąz zka. 


złotniczych 


-— 
| T 


Aate Merapi pagi yy 


połskich kościołów pracą polskich 
w KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330) 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa' 


12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sam bora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osób. Ńr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Ja 4 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.. 

3:14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Śzczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Samhora, Chyrowa, Stryja, 
E ZY Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

w nocy, p. posp. Nr. £0 do Wiednia. 
seeni do Warszawy, Cieszyna, Wr- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5:30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia, Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
ciua, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Beałzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijow a, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Polą- 
czenła: do Wrocławia i Benina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi 

750 tano, p. obok "Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad- 


brzeria, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- | 


WOWA, Brodów Kijowa, Odessy. 

8°15 rano, p. osob, Nr. 6211 do 
1 Mogiły. 

8'35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

906 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- 
WOwA, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeelawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan, Połączenia: do Nowazo Sącza, 
Qrłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekala, Ohyrowa, Sambora,  Stanisła- 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


ocmyrzowa 


| 


1'15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia:| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 

1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.| wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

142 po poł, p. osob, Nr. 6213 do Kocmy-|307 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
rzowa i Mogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie= 

157 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| Szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 8:32 w nocy p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk, 

2:33 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po | Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Zbaraża, Czortkowa, Husiatyra, Potutor, 
Karlsbadu. Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, 'Sttyja, 

261 po pol., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po| Sambora, Chyrowa, Sekala, Jasta Rozwa= 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-| dows, Nowego sęk. 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa |4'57 rano, p. osob. Nr. 
Sambora, Stryja. czenia: od Stojanowa, 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.| Stryja. 

Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-|5'25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
wego Sącza 5'55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 

3:45 po pof, p. csob. Nr. 49 de Zakopanego.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

5'40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa | 6-00 HY p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| PrZEZ uokę. Połączenia. z Gorlic, Orłowa, 


anego. 
600 wióczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. |ę.33 Fano, te posp. Nr. 2 z lokan. 


6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do. Wiednia. 


ze Lwowa. Połą- 
) Cbyrdwa, Sambora, 


Połącze- 

nia: z Konsiśntyno tanc 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. Bukaresztu, eT 4 I ad: =p 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

656 wieczór, p. miesz., Nr, 61V da Tartowa.|?'20 rano, P. osob. Nr. 15 z Oświęcimia, 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 7:30 TANO; p osob. Nr. 412 z Wieliczki. 


dka oco ę p- pab. Nr. 45 do Nowe Ze. i ed giły. u Nr. 6212 z Kócmyrzowa 

gÓTZB, Uhyrowa, Sambora, przez Podgórze |... 

Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- TEB ranas Roi 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
e eig Przemyśla, Stanisławowa, 
pola. 

8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa, 

843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. ,Połączenia: do Cty- 


32 2 Oświęcimia przez 

'Podgórze-Płuszów. Połączenia: z Wadowie 
rzez Spytkowice. 

Tarhc-|g.1g rano, p. osob; Nr. £18 z Tarnowa. Polg- 

czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 

8-46 rano, p. 080b. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pusteg o, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola] Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem. Podhajee, Siano, Chyrowa, Nowego SąCzA. 

8-0 Lo p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|3'48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 


czysk. Połączenia: do Wielłczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. 
Sambora, ryja, Jaworo Rawy Ruskiej,j9*30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| czenia; z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 


Czorikowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 


jowa, Odessy. BZAWY. 
1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedniaj!120 rano, p. miesz, Nr. e z Wieliczki, 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu,|!1' 50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


12:58 ię” p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 
t dziel 
1020 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, PE F więc REY 
Połączenia: do Wieliczzi, Jasła, Dynowa, , Nowego Sącza, Szczucina. 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|1.93 rano, p. osob. Nr. :4 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
10-34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia| kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze. 
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wiellczki.| zis, Nowego Sąoze, Stróż, Jasia, Szczucina, 


Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 


Przyjazd do Krakowa. 


203 rano, p. osob. Nr. 44 s Zakopaneg s 
Połączenia Wadowic i Bielska przeo 

Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pola- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp: Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlabadu, Pragi, Ołomuńca | 
Opawy. 

3:30 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wioli ask 

4'45 po poł. p. osoh. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suoi, Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
"Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburpa). 

550 po poł. Nr. 119 z Tarnowa, Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6'15 wieczorem p. miesz. Nr. 484 z Wieliczki, 
6:26 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 

worowa. Ickan, awy ruskiej, Stryja Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
ata, Szczucina. 


7:08 wieczór. p. osób. Nr. 62162 Kdócmyrzowa, 


810 p. posp: Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołonwińca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wroeławia, Bielska. 


9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia | 


Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic. 


924 wieczór. p. pOSp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 


wa, 
czyniec, Brodów, Ickan, Mowy ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, Stryj, Sambora, 


Sokala, Jasła, Rozwadowa, „Onova, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szozucins, 

9-35 wieczór. p. osob. Nr. 13 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p. 080b. Nr. 24 z Rmeszowz. 
Połączenia: od w Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, -Nowega 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki, 

11-15 wieczór. p. osob. Nr, 43 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, ŻYWCA, Bielska, 
i Wadowice przez Kalwaryę. 

11:33 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Beriina przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy, 


Potutor, Husiatyna, Czorikowa, Kopy- r 


z$ Nr. 67 


w Krakowie, ul. Sławkowska 26 
Poleca Miody własnego wyrobu znane ze swej dobroci 
___ po cenach cenach najniższych. 


BRE). DDD DD DI I OD GI D 


ZAKŁA 
ARTTST. TAKO 


BRACI 


TREMBEGKIGH 


Krakowie 


Rakowiecka 4. 7 
dom własny) Telsfon 462 
odejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


kres ten wchodzących, 
$ a wszczególności GR.) BO: 
WCOW i- POMNIKÓW, 


tak w młojscu jak 1 na prowiscył. Po” 
taca wielki wybór gotowych pomników 
z plaskowca marmuru i granit. 


Zakład wodoleczniczy 


, Br. CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


e. | stwarty ónły rok, Umieszczenie dla 350 osób 


|- Urządzenie zakładu i łazienox pierwszorzędne 
o przystępne. Od 10 Kor. dziornie wzwyż 
pokój jednoosobowy s utrzymaniem. 


== Prenumeruj == 
najtańsze Ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 Ilustracyl rocznie 
Prenumerata rosznie wynosi K, 5, półrosz. 2-50 


Adres -Rodak i Adminiatracyi: Lwó 
SJ o: ETER Ero 


Pań Toi: 


A o 
S-go Franciszka 
(Bracia Afbertanie) 
| Rezar s "a ubogim w Krakowie 
tazmier. uł. Krakowska 47. Telefon 203. 
wozy najpowszechniej uży wane meble 
| gięte wyplatane lub z siedzeniem dessczuł- 
owem t.j. krzesła, fotele, kanapy, hujanki, 
tahorety biurowa » salonowe. 
Również przyjmują krzesł« do wyplatania, 
naprawy i polfturowania. 


Stoły i krzesła 
"do wypożyczania 


Bą na. składzie, 


Wyoleraczki kokosowe 
oraz p wyrobu plecione! trzcinowe 
nych wielkościach. 399 D 3 


<Ghedniki kokosowe 
do kościołów, urzędów .ne sołody, -£oryla- 
j rze i.do przedp okoi. 


C o Sy „6 ME 
HANDEL FARB 
I przyborów art..małarskich 


r) i 
Wiktor Wanderer 
Kraków, ulica Szewska I. 21 
poleca najtaniej: farby, lakiery, glazury i ma- 
sy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wezel- 
klego rodzaju, rogóżki i choduiki kokosowe, 
oraz Artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


z a) 
Na święta 
Farby, Pisanki, Śmigusy, Wody kolońskie, 


Perfumy w wielkim wyborze, Swierzy trans- 
port rakiet tennisowych, piłek: uożnych, oraz 


przyborów do rybołostwa. -385 0 
NE 
PrawóZiws ka ; E 
e" porneńskie materyały 
na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon3'10 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskis | 1-Kupon 16 Kor.; 
kro spodnie ji każ | 1 Kapon 17 Kor. 
SĄ kaszle t ykko 1 Kupon 20 -Kor.. 


i kapon na czarne ubrauie wis;towe” 

29 kor. jakoteż matarye na zar zutki, n 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 

garny, materyaiy na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzstelności i porządku znany“ 
skład fabryczny sukna 


Słegel = Imhof“ w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiaja- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Drukarnia „Głos Jerodu" w Krakowia, zl ów, Temasza L. 36 pod zarządsm J' R, DobruŚskięge, 


